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Wyłoniono najlepszych nauczycieli i najlepsze szkoły polskie

Nagrody za poświęcenie

Lilia Kutyszze szkoły im. J. Śniadeckiego, Teresa Berezińska z  Podbrzeskiej, Aneta Polakiewicz z  "Mickiewiczówki" i  Teresa 
Wincełowicz ze szkoty Jana Pawła II zostały wczoraj uhonorowane mianem najlepszych polonistek szkół polskich. Wczoraj pod­
sumowano wyniki konkursu "Najlepsza szkoła - najlepszy nauczyciel" Fot. Marian Paluszkiewicz

Szerzej o tym czytaj na str. 4

Wnumerze:
l i f t -  Aktualności

Ze świata przestępczego - Za­
bójcy Paulauskasa mieli otrzymać 
około 50 tys. USD. Policja ujęła czte­
rech podejrzanych, zleceniodawca 
jeszcze na wolności.

Tymczasem “autorytet” wileń­
skiego świata przestępczego Alek­
sandr Żdanow nadal czeka na wyrok - 
wczoraj sąd po raz drugi odroczył 
ogłoszenie wyroku.

H i  Gazeta Harcerska
MV i v a t  

Papa!” - ‘To- 
k o n y w an ie  ' 
p rze sz k ó d , 
które stają 
nam na drodze ku szczęściu, ku mecie 
- to jest właśnie życie. Jadąc do Ło­
wicza na spotkanie z Ojcem Świętym 
wiedziałyśmy, że kolejna przeszkoda 
zgotowana przez los jest już za nami.”

Gazeta Harcerska
“Służba tysiąclecia” - “Byliśmy 

do wszystkiego. Nosiliśmy ławki na 
miejsce celebry, odwalaliśmy dużą 
robotę. Lecz harcerze nie narzekają 
na Białą Służbę”.
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Mistrzo­
stwa Europy 
w koszyków­
ce. Po poniża­
jącej porażce 
od Czechów i 
trudnym zwy­
cięstwie nad Niemcami, reprezentacja 
Litwy wczoraj walczyła z Grekami. 
Zwycięstwo zapewni(a)ło awans do 
1/8 finału.

Podatek od metra podłogi Prem ier rewiduje Pałac Kongresowy •

Po zrezygnowaniu z meldo­
wania mieszkańców, opłaty za 
usługi kom unalne będą obli­
czane n a  podstaw ie ogólnej 
użytkowej powierzchni podło­
gi w mieszkaniu.

M inisterstw o Gospodarki 
przedstawiło rządowi do omówie­
nia projekty nowelizacji uchwał o 
doskonaleniu rozliczania się 
mieszkańców za energię elek- 
trycznąi cieplną,usługi gazowe i 
łączności oraz o zatwierdzeniu 
trybu rozliczania się mieszkań­
ców za .wynajem, eksploatację 
pom ieszczeń m ieszkalnych i 
usługi komunalne.

Według komunikatu Minister­
stwa Gospodarki, po zrezygnowa­
niu z zameldowania mieszkańców, 
należy ustalić sposób, w jaki bę­

dzie się  wyznaczać opłatę dla 
m ieszkańców  domów w ielo- 
mieszkaniowych za energię elek­
tryczną, wykorzystaną na ogólne 
potrzeby domu i za wyświadczo­
ne usługi komunalne, na które nie 
ma możliwości zainstalowania 
osobnych liczników. Do takich 
usług należą energia zużyta na 
oświetlanie klatek schodowych i 
piwnic, na windy, pompy hydrau­
liczne, jak  też wywóz śmieci, 
sprzątanie klatek schodowych.

Po zrezygnowaniu z wpisu o 
stałym miejscu zamieszkania w 
dowodzie osobistym obywatela, 
wszystkie opłaty za usługi komu­
nalne będą obliczane na podsta­
wie ogólnej powierzchni użytko­
wej podłogi w mieszkaniu.

(Dokończenie na str. 2)

“ Powstają pewne niejasności”
Powołana przez prem iera 

Rolandasa Paksasa komisja eks­
pertów  rozp a trzy  sy tuację 
praw ną usytuowanego w cen­
trum  Wilna Pałacu Kongreso­
wego, oceni dokonane już pra­
ce budowlane i wykorzystanie 
środków.

Wczoraj powiedział to mini­
ster reform administracyjnych i 
samorządów Sigitas Kaktys, któ­
ry razem z premierem odwiedził 
znajdujący się w sąsiedztwie obec­
nej siedziby rządu Pałac Kongre­
sowy, którego budowę rozpoczę­
to jeszcze w 1983 roku.

Kaktys nie potrafił powie­
dzieć, ile środków wykorzystano 
na budowę, ale, jak twierdził, wy-

Roiandas Paksas wspólnie z  mimstrem

U AB.K lion’  Birbynią 4, Vi!nius, te!.: 62 8521, faks: 618385
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od prawej- 
konano już około 85 proc. wszyst­
kich robót.

Minister nie wyjaśnił, dlacze­
go trzeba zmienić proces budowy 
pałacu, tylko nadmienił, ze “po­
wstają pewne niejasności”.

W roku ubiegłym rząd posta­
nowił, że w Pałacu Kongresowym 
znajdąsiedzibę Instytut Stosunków 
Międzynarodowych i Nauk Poli­

tycznych Uniwersytetu Wileńskie­
go, Instytut Administrowania Pu­
blicznego, i ęrkiestra symfonicz­
na pod kierownictwem Gmtarasa 
Rinkevi£iusa.
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Kalejdoskop aktualności
Rząd odłożył zaciskanie pasa

Rząd postanowił odłożyć decyzję o zmniejszeniu wydatków 
budżetowych br. i podjąć ją  dopiero wtedy, gdy w lipcu wyjaśnio­
ne zostaną faktyczne wydatki państwa w pierwszym półroczu. 
Obcięcie wydatków zgłoszone będzie na jesiennej sesji. Wówczas 
zostanie przedstawiony również projekt budżetu na 2000 rok.
I Według danych nieoficjalnych, od początku tego roku budżet pań- 
ktwa nie otrzymał ponad 500 min litów planowanych wpływów.

“ Świńska wojna"
W następnym tygodniu rząd Litwy zamierza omówić uchwałę I 

W  sprawie wprowadzenia konwencyjnego cła na łotewską wie-J 
przowinę.

Jest to reakcja na wprowadzone przez Łotwę cło importowe na 
wieprzowinę i jej wyroby. Na mocy rozporządzenia Sejmu Łotwy J 
70-proc. cło, jednak w wysokości co najmniej 0,34 łata na wwożone 
do kraju przetworyiz wieprzowiny stosuje się od 1 czerwca do 17 
grudnia. Na wieprzowinę wwożoną z Łotwy proponuje się ustalić 40-J 
procentowe cło.

Rotacja
Udający się niebawem do Strasburga jako ambasador Litwy 

w Radzie Europy wiceminister Rokas Bernotas został odwołany 
z zajmowanego stanowiska.
ITjNa stanowisku ambasadora RE dotychczasowy wiceminister za­
stąpi ambasadora Aurimasa Tąurantasa.

Socjalliberałowle - za  śmiercią
Kierowany przez prawnika Artiirasa Paułauskasa Nowy Zwią­

zek (socjalliberałowie) oświadczył, że nie zmienia swego przeko­
nania, iż na Litwie nie nastąpił jeszcze czas, aby znieść karę śmierci, 

“Kierując się interesami humanitarnymi, jak również interesami 
państwa w dążeniu do członkostwa w Unii Europejskiej, taki krok był 
racjonalny. Jednak podejmując decyzję nie uwzględniono ani sytu­
acji kryminogennej w kraju, ani opinii mieszkańców Litwy w tej kwe­
stii” - głosi oświadczenie.

Oświadczenie lidera socjalliberałów ukazało się w następnym dniu 
po ratyfikowaniu przez Sejm szóstego protokołu Konwencji Europej 
skiej o obronie praw i podstawowych swobód człowieka w sprawie 
zniesienia kary śmierci.

Pikieta pomogła
Rząd rozliczył się ze strajkującymi rolnikami z Janiszek za 

sprzedane w ubiegłym roku buraki cukrowe.
Postanowiono również przydzielić środki na zapewnienie działal­

ności punktu skupu buraków cukrowych w Janiszkach.
Jednak pikietujący w ciągu dwóch dni koło Janiszek rolnicy żąda- 

od rządu nie tylko spłacenia długów, ale też zagwarantowania, że 
zwróci im długi również duńska spółka “Danisco Suger”, która wyku­
piła część akcji cukrowni w Pavendiai.

Minister rolnictwa E. Makelis uważa, że inicjatywę w tej sytuacji 
powinien wykazać Fundusz Majątkowy, który zawarł z Duńczykami 
umowę o prywatyzacji cukrowni.

Delegacja M F W - w  Wilnie
Wczoraj w Wilnie rozpoczęła pracę grupa robocza ekonomi­

stów Międzynarodowego Funduszu Walutowego (MFW) pod kie­
rownictwem zastępcy naczelnika oddziału bałtyckiego drugiego 
Departamentu Europejskiego Oddo Pero Brekko.

Zapozna się ona z nowym rządem Litwy i jego programem. Rząd 
przedstawicielami MFW omówi możliwość podpisania już w tym 

roku nowego porozumienia prewencyjnego. Zgodnie z nim Litwa bę­
dzie mogła pożyczać tylko w razie wielkiej konieczności.

W izyta prezesa “ W illiams”
*i.u*ro na Litwie będzie przebywał prezes amerykańskiej 

spółki “Williams International” John Bumgarner. Zamierza spo­
tkać się z przedstawicielami nowego rządu Litwy i omówić ko­
nieczność podpisania ostatecznej umowy o wejściu Amerykanów 
do gospodarki naftowej Litwy.

Kierownik “Williams International” zamierza spotkać się z prezy­
dentem Valdasem Adamkusem, przewodniczącym Sejmu W autasem 
Landsbergisem, premierem Rolandaśem Paksasem oraz z ministrami 
nnansow i gospodarki.

Według uzgodnionego na początku tego roku przez obie strony 
harmonogramu umowa o inwestycjach, akcjonariuszach i zaiządza- 
I r , W/ prT ' e ‘Ma„źelkiU nafta” między rządem a “Williamsem” mia­
ła być podpisana 8 marca, ale nie udało się tego zrobić. Następnie 
podawano, ze umowy zostaną podpisane w kwietniu lub maju.

Wolny dzień -  na cześć Klendoga
P®st*“owił Przenieść dzień wolny z soboty, 3 lipca, na

odpo“ i^ T i'. znuame dni wolnych mies2kańcy Litwy
™ J S ? S1'‘b‘|0rStWai orHanizacje> które nie mogą pracować 3 lipca, 
zamiast tego dnia pracy muszą ustalić inny dzień

cja fo ^^ rtw yM endogŁ 2*6 obl?ho<*zony H2*6* Państwa - Korona-

Gwiazdy na Dzień Państwowości Litwy
D“ ia P*4s*^°7 ośc1 L“ wy Państwowa Rada ds. Mlo- 

Muzyczna Fundacja Wspierania Kultury organizują mie- 
którego wystąpień. ?n. S n f f i  

man, Władimir Pnesmakow, “Agata Kristi”, “Gorky Park” “Psv-9” i
“ Społ6w litewskich- śwk ‘c> odbędzie się w dniach 4- 

 i  (Inf. wl. ELTA, BNS)

Wielki Pokojowy Marsz Tysiąclecia
W środę rano 11-osobowa 

drużyna kolarska, jadąca do­
okoła świata, dotarła do grani­
cy Litwy i przekroczyła ją  na 
Mierzei Kurońskiej ze strony 
Rosji. Oprócz przybyłych kola­
rzy  z P olsk i, P e ru , W łoch, 
Chorwacji, Niemiec i Meksyku 
uczestniczą też trzej Litwini - 
Goda Ćiplyte, Sigitas Kućas i 
Edvardas Źizys.

Uczestników marszu powita­
ły władze miasta Neringa, wiej­
ska kapela. Następnie kolarzy, 
uroczyście spotkano na placu Sa­
morządu Neringi, dokonali oni

otwarcia ścieżki rowerowej Nida 
- Preila - Pervalka. Zaproszono 
ich też na wycieczkę po Nidzie.

W Nidzie do marszu dołączy­
ło się około stu kolarzy z Litwy, 
którzy razem z nimi pokonają 
532 km do Wilna. Tu odbędzie 
się spotkanie z prezydentemAdi­
dasem Adamkusem.

Wielki Pokojowy Marsz Ty­
siąclecia poświęca się powitaniu 
zbliżającego się trzeciego tysiąc­

lecia .
6 sierpni a-roku ubiegłego, w 

rocznicę tragedii Hiroszimy, mię­
dzynarodowa grupa kolarzy na

czele z Litwinami, wystartowała 
z miasta Seatle w USA i udała się 
w półtoraroczną podróż dookoła 
iwiata.

Uczestnicy Marszu Pokoju 
wiozą 40-metrową Wstęgę Poko- 
ju , symbolizującą milion razy 
zm niejszoną długość obwodu 
kuli ziemskiej, na której jako 
pierwszy wpisał życzenia dla spo­
łeczeństwa świata od mieszkań* 

. ców Litwy prezydent V. Adam- 
kus i na której złożyło podpisy 
wielu ludzi dobrej woli z różnych 
krajów świata. |

(ELTA)

Pilyelis zmienia taktykę
Ostatnio uporczywie dążący 

do zdobycia kontrolnego pakie­
tu akcji “Lietuvos aidas” prze­
wodniczący Partii Reform Al- 
girdas Pilyelis zmienił taktykę i 
w środę zgłosił rządowi niespo­
dziewaną propozycję nabycia 
od niego 34 proc. akcji ZSA 
“Lietuvos aidas**.

Posiadający 39 proc. akcji 
“Lietuvos aidas” A. Pilyelis widzi 
sens w częściowym upaństwowie­
niu tego dziennika, gdyż jest pe­
wien, że mógłby zostać realną

przeciwwagą złu, propagowane­
mu w mediach komercyjnych.

Pilyelis dość długo atakował 
polityczną radę konserwatystów 
prosząc o zezwolenie nabycia nie­
co więcej-niż 11 proc. akcji “Lie- 
tuvos aidas”. W ubiegłym tygo­
dniu nawet prosił prezydenta, aby 
wpłynął ną ten proces.

Gdy nie doczekał się żadnej 
odpowiedzi konserwatystów, A. 
Pilyelis ich milczenie uznał jako 
niechęć podzielenia się akcjami.

Jak  ju ż  inform ow ano, 14

czerwca gazeta mogła nie wyjść, 
gdyby A. Pilyelis nie zapłacił 
przedsiębiorstwu “Spauda” 5 tys. 
litów długu. Następnie za druko­
wanie gazety zapłacił jeszcze 7,5 
tys. Ików.

Pilyelis m ów j$że oczekuje 
niedługo odpowiedzi premiera 
Rolandasa Paksasa i spodziewa 
się, że premier zrozumie j  ego tro­
skę “o los “Lietuyos aidas”, gdyż 
dziś Litwa koniecznie musi posia­
dać oficjalny dziennik państwo­
wy”. (ELTA)

Wizyta szefa M AEA
W czoraj na Litwę przybył 

dyrektor generalny Międzyna­
rodowej Agencji Energii Ato­
mowej (MAEA) Mohamed El- 
Baradei.

Ż trzydniową wizytą gość za­
w itał na zaproszenie ministra

Bomba 
pod policią
Wczoraj, w godzinach popo­

łudniowych koło gmachu Poli­
cji Drogowej na stołecznej uli­
cy Giraitć znaleziono bombę lot­
niczą z lat wojny.

Znaleźli ją  robotnicy pracują­
cy przy budowie placu lustracji 
samochodów. Zawiadomiono o 
tym saperów zmotoryzowanej 
brygady piechoty “Geleźinis vil- 
kas” Ministerstwa Ochrony Kra­
ju, którzy wywieźli bombę na po­
ligon i tani unieszkodliwili.

Jak mówiąpracownicy sztabu 
“Geleźinis vilkas”, bomby z lat 
pierwszej i drugiej wojny świato­
wej nie stanowią żadnej sensacji. 
Co tydzień wykrywa się ich po 
kilka, w  ciągu bowiem obu wojen 
Litwa była gęsto usiana materia­
łami wybuchowymi. (ELTA)

Podatek od metra

spraw zagranicznych Litwy Algir- 
dasa Saudargasa.

El-Baradei spotka się z prezy­
dentem Valdasem Adamkusem, 
przewodniczącym Sejmu Yytauta- 
sem Landsbergisem, ministrami - 
gospodarki, zdrowia i środowiska,

wysokimi urzędnikami Minister­
stwa Spraw Zagranicznych oraz 
Państwowej Inspekcji Energetyki 
Atomowej.

Szef MAEA odwiedzi również 
Ignalińską Elektrownię Atomową 
i Uniwersytet Wileński. (BNS)

Zmiana ruchu pociągów
29 czerwca na stacji w Lan- 

dwarowie będzie wymieniana 
zwrotnica, dlatego częściowo zo­
stanie skorygowany rozkład jaz­
dy niektórych pociągów.

W tym dniu pociąg n r407 Wil­
no - Troki wyjedzie z Wilna o godz.
9.00, do Trok przybędzie o godz. 
9.45.

Drugi pociąg Wilno - Troki nr 
411 wyjedzie z W ina o godz. 14.15,

do Trok przyjedzie o godz. 15.09.
Pociąg nr 426 Marcinkonis - 

Wilno wyjedzie z Marcinkonisu o 
godz. 11.04, przyjedzie do W ina 
o godz. 13.12.

Odwołany zostanie pociąg nr 
409/410 Nowa Wilejka - Troki - 
Wilno, który z  Nowej Wilejki 
wyjeżdża o godz. 10.47, z Trok - 
o godz. 12.00.

“Lietuyos geleżinkeliai”

Najlepsze pozdrowienia dla poszukiwaczy mitycznego 
kwiatu oraz Janin i Janów! _ _ _ _ _ _ _ _

Paprociowe szczęście

podłogi
(Dokończenie ze str. 1) 

Sejm na początku czerwca po­
stanowił w przyśpieszonym trybie 
omówić zainicjowaną przez rząd 
nowelizację ustawy o deklarowa­
niu miejsca zamieszkania, zgodnie 
z którą data wejścia w życie usta­
wy zostałaby przesunięta z 1 lipca 
br. na 1 kwietnia 2000 r.

Po uprawomocnieniu się usta­
wy, obowiązkowa teraz pieczątka 
o zameldowaniu w dowodzie bę­
dzie zastąpiona deklarowaniem 
miejsca zamieszkania w służbie 
migracji.

(BNS)

W czorajsza, najkró tsza w 
roku, Noc Św iętojańska, po­
przedziła dzisiejszy, najdłuższy 
dzień - Dzień Najsłynniejszych 
Imienin - Imienin Janin  i J a ­
nów.

Kto szczęścia jeszcze nie zna­
lazł, ten wczoraj miał wyjątkową 
okazję tę niesprawiedliwość losu 
naprawić - znaleźć kwiat papro­
ci, który kwitnie raz do roku, wła­
śnie w noc Świętego Jana.

Podobno wczoraj w lasach aż 
się roiło od narodu. Może to za­
kochani nocne spacery sobie

urządzili, może zbieracze grzy­
bów drogę do domu wymacywa- 
li, a może ktoś naprawdę szczę­
ścia z latarką szukał.

Kto znalazł mityczny skarb - 
temu winszujemy i niczego wię­
cej n ie życzym y, poniew aż 
wszystko już będzie miał. Z ko­
lei najbardziej rozczarowanego 
poszukiwacza zapraszamy do re­
dakcji po odebranie nagrody - 
niespodzianki!

Eliminacje telefoniczne (42 
79 04) - dzisiaj, w godz. 15-16.

Inform acja świętojańska
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Prezydent ne 
seminarium NATO

P rezy d en t L itw y  V aldas 
Adamkus uczestniczył w mię­
dzynarodow ym  sem inarium  
NATO w Budapeszcie, na któ­
rym omawiano tem at podejmo­
w ania decyzji politycznych w 
kwestiach bezpieczeństwa.

W środę rano prezydent Li­
twy wygłosił dla uczestników se­
minarium referat, odpowiedział 
na ich pytania.

Następnie V. Adamkus spo­
tkał się z uczestniczącym w se­
minarium głównodowodzącym 
wojsk NATO, amerykańskim ge­
nerałem Wesley Clarkiem, który 
powitał z uznaniem politykę za­
graniczną Litwy, określając ją  
jako “środek zwiększenia stabil­
ności w regionie”.

Podczas spotkania omówiono 
sytuację międzynarodową, po-

Ozolas żąda odwołania 
ambasadora

Zastępca przewodniczącego 
Sejmu Romualdas Ozolas wy­
raził oburzenie z powodu ostat­
n iego w ypadu  am b a sa d o ra  
Izraela O deda Ben H ura prze­
ciw ko L itw ie i zasugerow ał 
M in iste rstw u  S p raw  Z a g ra ­
nicznych k raju , aby omówić z 
Izraelem  spraw ę mianowania 
nowego am basadora.
'V “Ambasador w sposób niedo- 

. puszczalny wtrąca się w nasze we­
wnętrzne sprawy, po swojemu in­
terpretując czyny prezydenta Li­
twy,naszą praworządność, nie sza­
nuje naszego państwa, obraża na­
sze społeczeństwo i robi to już 
nie pierwszy raz. Jestem pewien, 
że widzieć pana Odeda Ben Hura 
nadal jako ambasadora Izraela na 
Litwie naprawdę dla nas nie jest

rzeczą pożądaną” - głosi list R. 
Ozolasa do ministraspraw zagra­
nicznych Algirdasa Saudargasa.

Zastępca przewodniczącego 
Sejmu twierdzi, iż jest pewien, że 
O. Ben Hur “uczynił wszystko . 
celem zwaśnienia Żydow i Litwi: 
nów, poniżenia Państwa Litew- 

' skiego”.
- przemawiając w poniedziałek 

wieczorem na kolacji Związku 
W spólnot Żydowskich USA i 
Wspólnoty Żydowskiej. Litwy O. 
Ben Hur oświadczył, że przestęp­
cy wojenni czują się na Litwie jak 
w  raju. Zdaniem dyplomaty, kra­
jom bałtyckim nie będzie łatwo 
integrować się z Europą, jeżeli 
nie dokonają rozrachunku z prze­
szłością, otwarcie nie nazwą tego, 
co się wydarzyło. (ELTA)

Sposób na rowerowych złodziei
Główny K om isariat Policji 

m. W ilna wczoraj koło ośrod­
ka dzieci i młodzieży Litwy cze­
kał na kolarzy.

Wtedy tu specjalnymi znacz­
kami oznakowano rowery. Jeżeli 
taki rower skradną, według niewi^ 
docznegó gołym  okiem  kodu 
Znaczka policja operatywniej bę­
dzie mogła ustalić właściciela.

Chociaż w mieście oficjalnię 
nie rejestruje się rowerów, jednak" 
w Wileńskim Samorządzie Miej­
skim twierdzi się, że co trzecia 
rodzina wileńska posiada rower. \

W stolicy, zgodnie z progra­
mem rozwoju biotransportu, bę­
dzie czynnych 20 tras rowero­
wych, których długość wyniesie 
ponad 38 km. Na razie urządzono 
tylko kilka poszczególnych od-< 
cinków takich ścieżek.

'Przewidziano również półą-, 
czenie większości ścieżek rowe­
rowych Wilna w jedną sieć. Obli­
czono, że zrealizowanie tego pro­
gramu będzie kosztowało mniej 
niż budowa jednego wiaduktu sa- 
mochodowego lub ulipy.

(ELTA)

n i  Festiwal Wileński

święcąjąc najwięcej uwagi ostat­
nim wydarzeniom na Bałkanach. 
W. Clark pozytywnie ocenił go­
towość Litwy, aby przyczynić się 
do akcji pokojowej w Kosowie.

Adamkus opowiedział gene­
rałowi NATO o modernizowaniu 
sił zbrojnych Litwy w celu dosto­
sowania się do standardów NATO.

Prezydent zaprosił W. Clarka na 
Litwę, by mógł na miejscu zapo­
znać się z postępem osiągniętym w 
systemie ochrony kraju. Główno­
dowodzący sił zbrojnych NATO w 
Europie przyjął zaproszenie.

Następnie prezydent Litwy 
wziął udział w uroczystym obie- 
dzie, który wydał mer Budapesz­
tu Gabor Demszky.

Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych V. Adamkus powrócił 
doWilna. (ELTA)

Misteria w kościele bernardyńskim
Festiwal W ileński zatacza 

coraz szersze kręgi -  do impre­
zy przeznaczonej raczej dla wy­
bitnych wykonawców w plata­
ją  się koncerty organizowane 
z myślą o wielkich kompozy­
torach, lub po prostu nowych, 
ciekaw ych u tw orach: m ieli­
śmy na wstępie K. Penderec­
kiego, potem -  rodzimą Onu- 
tć N arbu taite , a we fetorek 
u słyszeliśm y p ięk n e  dzieła  
dwóch wspaniałych muzyków 
-  G ija Kanczelego i Sofii Gu- 
bajdulinej.

Gija Kanczeli, kompozytor 
gruziński, mieszkający od 1990r. 
w Berlinie, gdzie sprawował 
obowiązki pracownika naukowe­
go „Deutscher akademischer Au- 
stauschdienst”, obecnie mieszka 
w Antwerpii i jest kompozytorem 
Królewskiej Orkiestry Filhar­
moników Flandrii.

Na wtorkowym koncercie 
Jurij Baszm et (altówka), M i­
chaił Muntian (fortepian), or­
kiestra „Soliści Moskwy” wy­
ko n a li „A bi i ne v ide rem ” 
(1992) G ii K ancze lego . To

Gija Kanczeli

piękny utwór. Jak w szystkie 
inne tego kompozytora -  bar­
dzo obrazowy. Stwarza wraże­
n ie , m alow anych pejzaży  
dźwiękowych. Mistrz stosuje w 
nim ulubione techniki ostinato- 
we (wielokrotnie powtarzane 
struktury melodyczne lub har­
m oniczne). Jego celem  je s t 
przekazywanie z pomocą muzy­
ki nastrojów, symboli, uczuć. 
Sprzyjała temu sceneria strasz-

Sofija Gubajdulina

liwie zdewastowanej świątyni 
pobernardyńsk ie j, w której 
koncert się odbywał.

To był drugi utwór Kanczele­
go wykonywany na festiwalu. 
Pierwszy-piękne „Time andaga- 
in” -  przywiózł uprzednio Gidon 
Kremer. Na ten koncert przyje­
chał sam mistrz Gija Kanczeli 
serdecznie powitany przez słu­
chaczy.

(Dokończenie na str. 4)

Paulauskas był na celowniku
Policja krym inalna Litwy 

w ykryła przygotowywany za­
mach na byłego p roku ra to ra  
generalnego oraz kandydata na 
prezydenta kraju, obecnie po­
lityka i adw okata A rtu ra sa  
Paulauskasa.

N iedaw no  funkcjonariusze 
Zatrzymali 4 podejrzanych, jed^ 
nak ,głównych organizatorów i 
zleceftiódawców zamierzonego 
przestępstwa jeszcze nie aresz­
towano. Ostatecznie rozwiało 
wątpliw ości, że rzeczywiście 
organizowano zamąch na znar 
rięgó działacza społecznego,

znalezienie u jednego z podej- 
t rżanych zapisów opisów tras 
przejazdu A. Paulauskasa po 
kraju, oraz notatek, w których 
zaznaczono, kiedy i z kim wy­
chodzi z domu i wraca eks-pro- 
kurator. Planująca przestępstwo 
“$ lita” przestępczego świata 
Kowna wynajęła co najmniej 4 
nloidęrców, dlatego wystrzały 
do eks-prokuratora chociażby 
jednego z nich musiałyby być 
śmiertelne.

Wykonawcom przestępstwa 
obiecano zapłacić około 50 tys. 
USD. Pieniądze dla wykonawców

mieli przekazać przedstawiciele = 
kowieńskiego świata przestęp­
czego, całą operację kontrolowa­
ła kobieta. Paulauskas twierdzi, iż 
wie, że próbę jego zastrzelenia 
organizował jeden z hersztów ko­
wieńskiego świata przestępczego 
Henrikas Daktaras, który teraz 
odbywa karę za przywłaszczenie 
mienia w wileńskim zakładzie ro­
bót poprawczych zaostrzonego 
reżimu..

Podczas sądu nad H. Daktara- 
sem, pseudonim Henyte, A. Pau­
lauskas był oskarżycielem pań­
stwowym. (“Respublika”)

Żdanow czeka na wyrok
Wczoraj Wileński Sąd Okrę­

gowy jipż drugi raz odroczył po­
siedzenie, na którym  ma być 
oroszony wyrok na przedstawi­
ciela stołecznego świata prze­
stępczego Aleksandra Żdanowa.

‘ Po ostatnim słowie w ponie­
działek sąd zapowiedział, że ogłosi 
Wyrok na A. Żdanowa we wtorek. 
Następnie posiedzenie odłożono na 
środę rano. A wtedy okazało się,

że wyrok zostanie ogłoszony do­
piero w piątek po południu.

Wileńska Prokuratura Okrę­
gowa żądała skazania A. Żdanowa 
na 15 lat pozbawienia wolności za 
tOj że rano 12 kwietnia 1993 r., w 
stanie nietrzeźwym, na stołecznej 
al. Laisves dwoma strzałami z pi­
stoletu “makarow” z wrogich po­
budek zastrzelił jadącego tym sa­
mym samochodem pracownika

baru piwnego hotelu “Ljetuva” W. 
Woronieckiego i zamierzał za­
strzelić świadka morderstwa Sier­
gieja Sielibirowa. Ten jednak zdo­
łał uciec, gdyż broń się zacięła.

Jednak sądowi nie udało się 
skłonić do ostatecznego złożenia 
zeznań głównego świadka tego 
przestępstwa i poszkodowanego 
S. Sielibirowa, który powiedział, 
że boi się tó uczynić. (ELTA)

K r o n ik a  p o lic y jn a
Dział Sztabu Informacji MSW RL podaje: 22 czerwca br. w 

kraju zanotowano m. in. 5 obrażeń ciała, 1 gwałt, 20 chuligań­
skich ekscesów, 5 rabunków, 2 oszustwa, 146 kradzieży (z 14 
skradzionych samochodów znaleziono 5). Zanotowano 17 wy­
padków drogowych i 6 pożarów.

Znaleziono zwłoki 14 osób. Zatrzymano 24 osoby podejrzane 
o popełnienie przestępstw.

Rajd w  ta b o r ze  cy g a ń sk im
Funkcjonariusze stołecznej 

policji samorządowej zorgani­
zowali rajd niedaleko lotniska, 
przy ulicy S; Dariusa i S. Girena- 
sa, gdzie nie opodal znajduje się 
tabor cygański. Zatrzymano 11 
osób podejrzanych o nielegalne 
nabycie i posiadanie substancji 
narkotycznych, jednorazowych 
strzykawek i igieł oraz tampo­

nów, przepojonych koncentratem 
substancji narkotycznych.

Po  z a k u p y  -  w  s trachu
We wtorek około godz. 17 na 

al. Laisves, przy sklepie “Satur- 
nas” mężczyzna nożem zranił V.Z. 
(ur. 1969r.). Poszkodowany z raną 
w boku został umieszczony w 
szpitalu Pogotowia Ratunkowego 
wLazdynai.

A u to s to p o w ic ze  -  n ap as tn ic y
22 czerwca około godz. 19 

dwaj chłopcy zatrzymali A.S. (ur. 
1959 r j ,  który prowadził samo­
chód “Ford Econovan” i poprosi­
li o podwiezienie. W czasie jaz­
dy zagrozili nożem, uderzyli kie­
rowcę czymś twardym po głowie 
i wypchnęli z samochodu. Funk­
cjonariusze policji skradziony 
samochód zauważyli we wsi

Skaistgiriai i podjęli pościg za 
przestępcami. Przy użyciu broni 
zatrzymano podejrzanych, którzy 
podali się jako Marius Butkus i 
Valentinas Usas (ur.l979r.). M. 
Butkus z powodu rany w nodze 
został umieszczony w szpitalu.

0 k ra d zie ż  o sk arżo n o  
fu n k c jo n a riu s zy

1 22 czerwca do Komisariatu 
Policji w Druskienikach zwrócił 
się V.D. (ur. 1948 r.) i oświad­
czył, że 18 czerwca około godz. 
23 na skrzyżowaniu ulic Veisie- 
ju  - Neravą zatrzymali go funk­
cjonariusze, ustalili nietrzeź­
wość i zawieźli do Komisariatu 
Policji. Następnego dnia męż­
czyzna nie znalazł w swoim sa­
mochodzie 1400 Lt.

W ypad ek posła
Poseł na Sejm, konserwa­

tysta Algis Żvaliauskas we 
wtorek wieczorem miał nie­
wielki wypadek samochodowy 
w Mariampolu. Na kierowany 
przezeń samochód BMW 523, 
który przyhamował na ul. Sto- 
ties wpadł samochód audi 100, 
którego kierowca mieszkaniec 
Mariampola nie zachował bez­
piecznej odległości. Podczas 
wypadku ludzie nie ucierpieli, 
jednak uszkodzone zostały dwa 
samochody. Obaj kierowcy 
rozstali się przyjaźnie i me 
mieli żadnych pretensji, gdyz 
samochody są ubezpieczone.

Opr. A. S.
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Wyłoniono najlepszych nauczycieli i najlepsze szkoły polskie-

Nagrody za poświęcenie
Wczoraj uroczyście wręczo­

no nagrody laureatom konkur­
su “Najlepsza szkoła - najlepszy 
nauczyciel” za rok  szkolny 
1997/98. Już po raz piąty Stowa­
rzyszenie Nauczycieli Szkół 
Polskich na Litwie “Macierz 
Szkolna” jest organizatorem tej 
ważnej akcji w życiu szkolnic­
twa polskiego na Litwie.

Miano najlepszych zdobyły 
cztery szkoły polskie: Szkoła 
Średnia im. Sz. Konarskiego w 
Wilnie, AwiżeńSką Szkoła Śred­
nia w rejonie wileńskim, Rudzi- 
ska Szkoła Średnia w rejonie 
trockim oraz Solecznicka Szko­
ła Średnia im. J. Śniadeckiego.

Miano najlepszych nauczycie­
li przyznano 16 pedagogom - po 4 
polonisto^, lituańistów i matema­
tyków oraz po jednym- z angiel­
skiego, historii, fizyki i chemii.

Wśród fundatorów nagród 
są: Konsulat Generalny RP na Li­
twie, Zarząd Główny Stowarzy­
szenia “Wspólnota Polska”, Od­
dział Podlaski tegoż Stowarzysze­
nia, prezydent m. Gdańsk. Po raz 
pierwszy sponsorem wystąpiła 
fundacja z USA - Komitet Pomo­
cy Polakom na Wschodzie w Los | 
Angeles. Fundacja ta, co praw­
da, znana jest na Wileńszczyźnie 
od lat jako opiekun poszczegól­
nych sżkół polskich.

Spośród sponsorów rodzi­
mych konkursu “Najlepsza szko­
ła - najlepszy nauczyciel” należy 
wymienić Departament Mniejszo­
ści Narodowych i Wychodźstwa 
oraz Administrację Powiatu Wi-

Maturzyści ze szkół polskich na Litwie promocji 1997/98 roku szkolnego, którzy wstąpili na wyższe 
uczelnie i do specjalistycznych szkół średnich i

Szkoła, rejon

Wilno
Szkoła Średnia im. A. Mickiewicza 
Szkoła Średnia im. J.I. Kraszewskiego 
Szkoła Średnia im. Wł. Syrokomli 
Szkoła Średnia im. Sz. Konarskiego 
Szkoła Średnią im. JanaPawła II 
Szkoła Średnia nr 5 
Szkoła Średnia nr 14

Ogółem

■(3

rej. wileński 
w Rukojniach 
w Podbrzeziu 
w Miednikach 
w Ławaryszkach 
w Kowalczukach 
w Mickunach 
w Mejszagole 
w Czekoniszkach 
w Niemenczynie 
w Awiżeniach 
w Bujwidzach' 
w Rudominie 
Ogółem

rej. trocki 
w Rudziszkach 
wPołukni 
w Landwarowie 
w Trokach 
Ogółem

rej. święciański 
Szkoła Średnia w Podbrodziu

rej. solecznicki 
w Turgielach 
w Ejszyszkach 
w Solecznikach 
w Butrymańcach 
w Koleśnikach 
w Dziewieniszkach 
w Jaszunach

■£"•a
Ogółem

Liczba
maturzystów

46 
19 
45 
17 
23 
13 
7 I
m

134

Studiują
Wyższe

25 
'li
26 
10
5
6 
6

173

%

54,3%
57,9%
57,8%
58,8%
21,7%
46,1%
85,7%
523% I

7,7%
36,7%
75,0%
18,0%
333%
22,2%
40,0%
40,0%
533%
83,3%
9,0%
2^2%
36,6%

60,0%
25,0%
20,0%
50,0%
40,6%

9,0%

16,6%
20,0%
87,5%
25,0%
20,0%
40,0%
833%

5,9% 
43,1%^

Średnie spec: -Kursy

-•.śM
5

w M
4
6
4 ”

9
1
5'
6
50
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Inf. „Macierzy Szkolnej”

III Festiwal Wileński -

Misteria w  kościele 
bernardyńskim

Teresa Mlchajłowicz, dyrektor “Konarskiego” wystąpiła wczoraj w 
podwójnej roli - gościnnej gospodyni szkoły,i gdzie odbywała się uro­
czystość, oraz laureatki konkursu “Najlepsza szkoła 1  najlepszy na­
u c z y c i e l F o t .  Marian Paluszkiewicz

leńskiego.
Szerszą relację z uroczystości 

wręczenia nagród zamieścimy w 
jednym z najbliższych numerów 
“Kuriera Wileńskiego*’.

Krystyna Adamowicz

(Dokończenie ze str. 3)
W drugiej części koncertu usły­

szeliśmy utwór Sofii Gubajdulinej 
„Sonnengesang” napisanym w 1997 
r. Wykonali go David Geringas (wio­
lonczela), Zenonas Bagavićius i Vla- 
dislovas Śeibakas (perkusja), Liuda 
Adomavićiute (celesta), kameralna 
grupa Państwowego Chóru Ko­
wieńskiego Petrasa Bingelisa. A 
poprowadził ten zespół zwycięsko 
Robertas Śervenikas. Mówię zwy­
cięsko, gdyżto bardzo trudny utwór 
zarówno dla dyrygenta, jak też wy­
konawców, ze względunajego „an- 
tystylistyczny” charakter, bardzo 
zróżnicowane środki wyrazu.

Sofija Gubajdulina urodziła się 
w Czystopolu nad Kamą. Jest Ta­
tarką. Studiowała w konserwato­
rium w Kazaniu, następnie w Mo­
skwie. Uważana za jednego z naj­
wybitniejszych kompozytorów 
naszych czasów, je s t laureatką 
konkursów kompozytorskich w 
Rzymie, Monte Carlo, im. S. Kus- 
sewitzky’ego, Franco Abbiato, 
Heidelberg Kunstlerinpreis, Rosyj- 
skiej^sfagrody Państwowej. Zama­
wiają u niej utwory BBC, Festiwal 
Berliński, Biblioteka Kongresu 
USA, Radio France. Istnieje mnó­
stwo CD z jej nagraniami.

To, co usłyszeliśmy we wtorek, 
trudno nazwać utworem muzycz­
nym w klasycznym tego słowa 
znaczeniu. Wszystko tu było nie­
typowe, wychodzące za ramy tego, 
co stworzyła dotąd muzyka: głosy 
ludzkie brzmiały jak instrumenty, 
instrumenty -  jak głosy ludzkie. 
Wykonawcy wydobywali z nich 
niezwykłe brzmienia.

Sofija Gubajdulina żyje w  świe-

Do wynajęcia
dwa pokoj e (połączone)^ 

p o l7 in 2 "• 
<*?ztery linie telefoniczne 

oraz jeden pokój 17 m2 
z 3 liniami telefonicznymi..

ŻwracaĆsiędo redakcji 
jJCuriera Wileńskiego’V 
: Laisvespr. 60,11 piętro, 

te l.4 2 -7 9 -7 3 .'

Niepowtarzalne wycieczki ///
KaiUego czwartku od 15 lip ca

T A L L IN N + R Y G A  
3 2 9  L t
(dzieciom
i młodzieży do lat 18, 
a także studentom 
i nauczycielom 2 9 9  L

cie milionów dźwięków. Czerpie z 
, nich garściami napełniając niezwy­
kłym blaskiem swe utwory. Instru­
mentem staje się u niej kawałek bla­
chy, śpiewająca piła, pucharek do 
szampana. Nietypowe kombinacje 
instrumentów, głosów i instrumen­
tów (\y tym utworze wiolonczeli i 
chórukameralnego)-tojej dome­
na. Wszystko to jednoczy w jakimś 
czarownym misterium, które wcią­
ga słuchacza w swój magiczny krąg, 
daje poczucie jakiejś szczęśliwości, 
radości, optymizmu.

Utwór „Sonnengesang” S. Gu­
bajdulina napisała na 70  rocznicę 
urodzin wiolonczelisty Mstisława 
Rostropowicza, który w pojęciu 
kompozytorki kbjarzy się ze słoń­
cem, jego światłem i energią. Nie­
zwykła siła i głębia jego instrumen­
tu zachęciłyją do podjęcia, jak sama 
mówi, ryzykownego kroku—napi­
sania utworu na podstawie tekstów 
św. Franciszka z Asyżu i składają­
cego się jak gdyby z czterech czę­
ści: hymnu twórcy i tworzeniu hym­
nu twórcy czterech żywiołów — 
powietrza, wody, ognia i ziemi, hym­
nu życiu i hymnu śmierci.

Tym razem utwór poświęcony 
Rostropowiczowi wykonał David 
Geringas. Wykonał go wspaniale, 
grając nie tylko na wiolonczeli; ale 
też fleksatonie (śpiewająca piła), 
bębnie wielkim. Nawet zawodowi 
muzycy nie znali nazw niektórych 
instrumentów, stosowanych w 
procesie wykonywania utworu.

Ponieważ dzień przed tym pre­
zydent Valdas Adamkus udekoro­
wał Jurija Baszmeta i Davida Gerin- 
gasa orderami Giedymina, za wkład 
w rozwój litewskiej muzyki, na kon­
cercie mieliśmy cztery duże „K”: 
dwóch świeżo upieczonych kawa­
lerów orderu Giedymina i dwóch 
kompozytorów przez duże „K”.

Koncert został zorganizowany 
przez FN wespół z narodowym 
komitetem UNESCO -  prawdopo­
dobnie celem zwrócenia uwagi na 
potrzebę restauracji świątyni, w 
której koncert się odbywał. Tyle 
lat ten obiekt stał w rusztowaniach 
-  czy po to, by go doprowadzić 
do tego stanu?

Barbara Znajdziłowska
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Szczęśliwe Ewda, Agata, Justa - nareszcie znalazłyśmy chwilę wytchnienia! Zdjęcie z  archiwum Agaty Korwie!

Pokonywanie przeszkód, któ­
re stają nam na drodze ku szczę­
ściu, ku mecie - to jest właśnie 
życie. Jadąc do Łowicza na spot­
kanie z Ojcem Świętym wiedzia­
łyśmy, źe kolejna przeszkoda zgo­
towana przez los jest już za nami.

Udało się nam - Ewci, Justyn- 
ce, Agatce, Iwonie i Am - pełnić 
Białą Służbę podczas Mszy św. ce­
lebrowanej przez Papieża w Łowi­
czu. '

Na pielgrzymkę wyruszyliśmy 
autokarem sprzed szkoły im. Jana 
Pawła II i szybko pomknęliśmy do 
miejsca spotkania. Droga wydawa­
ła się niemiłosiernie długa, a słoń­
ce tak przypiekało, że nikt nie zwa­
żał na obecność opiekunek i stru­
mienie wody poczęły fruwać w ca­
łym autokarze. Trochę mokro było 
siedzieć, ale co tam wilgoć - byle 
było wesoło.

Po odnalezieniu harcerzy z 
ZHR-u rozpoczęłyśmy działanie. 
Zapytam harcerze, tak przedstawili 
komendanta: “Biega, jest zdenerwo­
wany i z krótkofalówką.”

Skierowano nas do służby po­
rządkowej. Wskazać odpowiedni 
sektor, poprosić ludzi, aby nie ta­
mowali ruchu w przejściach - to 
tylko wydaje się łatwe. Gdy starusz­

kowi mówisz, że powinien być w 
sektorze, a on uparcie mówi^iż jest 
na emeryturze i do sektora nie wej­
dzie - takich i wiele podobnych 
przygód mieliśmy mnóstwo pod­
czas jednodniowego pobytu. Peł­
nienie Białej Służby nie jest łatwe. 
Niektórzy zaczęli przesadzać i py­
tać: “Aniołki Charliego, czy mogę

opuścić sektor?” Uwierzcie, aure- 
olek nad naszymi głowami nie było.

Msza św. odprawiona przez 
Ojca Świętego jednym była wyma­
rzonym spotkaniem, innym zebra­
niem, podczas którego różnorod­
nie spędząli czas. Pamiętajmy, że 
odległość nie dzieli. Nie jest waż­
ne czy coś widzieliśmy, ale to, że

mogliśmy zjednoczyć jako wielka 
rodzina w modlitwie i śpiewie, sły­
szeć i słuchać - to wiele. Sądzę, że 
służbę spełniłyśmy, ale chciałoby 
się więcej. Czekamy na kolejne 
spotkanie, by znowu dać z siebie 
wszystko.

Aniołek Charliego

Nasz cytat
„Niech pan sobie zażywa te 

k ropelk i przed  snem, a te 
proszki trzy razy dziennie po 
jedzeniu, ale najważniejszą rze­
czą dla pana jest spokój. Było­
by najlepiej, gdyby pan mógł 
gdzieś wyjechać, oderwać się 
od dotychczasowego środowi­
ska i zapom nieć o w szyst- 
kim ...” . „Proszę wziąć serię 
tych zastrzyków, a gdy je pani 
skończy, proszę przyjść znowu. 
Ale proszę pamiętać, że one po- 
mogą, jeśli się pani nie będzie 
denerwowała. Nie należy się 
martwić, trzeba trochę weselej 
popatrzeć na świat...”.

Na wielu klepsydrach i na­
grobkach zamiast napisów: „pozo­
stają w nieutulonym żalu mąż, 
dzieci, wnuki i synowa”, zamiast: 
„,,cześć jego pamięci”, zamiast: 
„najukochańszej matce”, zamiast: 
„wierni koledzy” -  powinno być: 
„zagryzły ją  dzieci”, „wykończył 
go kierownik”, „dobiły ją  plotki”.

Mówią: „gdy chcesz wejść do 
domu, którego strzegą psy, naj­
pierw rzuć między nie kość”. Róż­
nica między człowiekiem a psem 
jest ta, że pies może szarpać kość, 
no, powiedzmy, pół godziny. A 
człowiek może przy niej pozostać 
całe życie. Czasem chodzi o kry­
tyczną uwagę, o podniesiony 
czynsz, o garnki we wspólnej 
kuchni, o mycie korytarza, o je­
den stopień W karierze.

Okręt, który wyruszał w dale­
ką drogę, miał zobaczyć rozma­
ite lądy, ludzi mówiących różny­
mi językami, zachody i wschody, 
cisze i burze -  zaraz na początku, 
tuż za portem, osiadł na mieliź­
nie. I tak został. Pokrzywiony, nad 
brudną wodą opluwającąjego bur­
ty, patrzy na stare domy z dziura­
wymi dachami, na usychające 
wokół nich drzewa.

ks. Mieczysław Maliński

Kronika
wydarzeń’ 99

28 -  30 maja odbyły się re­
kolekcje w Mejszagole. Zebrało 
się ok. 70 osób. Rekolekcje 
przede wszystkim były skierować 
ne do uczestników Białej Służby. 
Prowadzili je ks. Mirosław Bal- 
cewicz, ks. Jan Czerniawski oraz 
dominikanin ks. Sławomir Brzo- 
zecki. Odpowiedzialną za reko­
lekcje ze strony Sztabu BS i ko­
mendantką była dh Bożena Jodko. 
Było to bardzo udane spotkanie. 
Podziękowania należą się 8 MDH 
„Powstańcy”, drużynowa dh Ma­
rysia Markiewicz.

1 czerwca zuchy obchodziły 
Dzień Zucha. 3-godzinne spotka­
nie odbyło się przy szkole im. Wł. 
Syrokomli. Za program odpowie­
dzialna była pion. Agata Korwiel.

Tego samego dnia było też 
spotkanie informacyjne dla ro­
dziców o wyjezdzie na BS.

4 — 8 czerwca 85-osobowa 
grupa harcerek, harcerzy, skautów 
litewskich i Koła Przyjaciół Har­
cerstwa pełniła Białą Służbę w 
Ełku i Pelplinie.

10 czerwca odbyła się Rada 
Drużynowych.

10-13  czerwca grupa harce­
rek i harcerzy wspólnie z komba­
tantami uczestniczyła w spotkaniu 
z Ojcem Świętym w Warszawie.

22 czerwca odbyło się za- 
mknięte posiedzenie Zarządu 
ZHPnL.

Harcerski Tryptyk |uż wkrótce u nas SłllŻbd
We wrześniu 1998 roku przed bazylikę św. Piotra w Rzymie przybyła reprezentacja 

harcerek i harcerzy z całego świata (450 osób) i przywiozła ze sobą Harcerski TVyptyk, 
który jest naszyih wspólnym upominkiem z okazji 20-Iecia Pontyfikatu Jana Pawła II. W 
szeregach harcerzy, którzy wzięli udział w pielgrzymce, znalazła się również 24-osobo- 
wa grupa harcerzy i harcerek ZHPnL. Na własne oczy widzieliśmy ów wspólny harcer­
ski d a r Papieżowi -  rzeźbioną kapliczkę z wizerunkami M atki Boskiej Częstochowskiej, 
O strobram skie j, Lwowskiej i Kozielskiej oraz symbolami H arcerstw a Polskiego na 
Wschodzie, Zachodzie jako dowód jedności w służbie Bogu, Ojczyźnie i bliźnim.

Tryptyk^żostał zrobiony przez hm. Stefana Adamskiego, komendanta hufca “Barć” we Lwo­
wie i phm. Krystynę Adamską, zastępczynię komendanta. Jako reprezentanci harcerstwa pol­
skiego na Wschodzie, jechali wraz z nami w autokarze. Od nich wiemy, że pobłogosławiona 
przez Ojca Świętego kapliczka będzie wędrować po całym harcerskim świecie przygotowując 
nasze środowiska do Jubileuszu roku 2000, po czym wzbogacony modlitwami harcerskimi o 
łaski dla Ojca Świętego powróci do Stolicy Piotrowej. W chwili obecnej wędruje on przez 
harcerskie ośrodki w Polsce, zaś jesienią br. modlić się będą przy nim harcerki i harcerze na 
Litwie, Łotwie i Ukrainie.

Harcerze naszego Związku będą mogli włączyć się w tę wspólną modlitwę 6 - 7  listopada 
1999 r. podczas V Zjazdu ZHPnL, kiedy to kapliczka zawita na Litwę.

Do harcerskich ośrodków w ZHP poza granicami kraju Tryptyk przywędruje w styczniu 2000 
roku, jesienią zaś 2000 zakończy swą podróż i powróci do Ojca Świętego, do Watykanu. Aga

Reprezentacja z  Polski, Litwy, Łotwy i  Ukrainy z  kapliczką na Monte Cassino Fot. archiwum

tysiąclecia
Biała S łużba je st mocnym przeży­

ciem i wysiłkiem — mówił mi jeszcze 
przed rokiem M ichał Zazula, instruk­
to r harcerski z Krakowa. — Nie każdy 
może w niej uczestniczyć, nie każdy ro­
zumie jej sens i potrzebę -  tłumaczył.

Zgadza się. Pomoc bliźnim przy skwa­
rze słońca lub ulewach deszczu nie każde­
mu jest zrozumiała. Nie każdemu jest do 
wytrzymania. Niekoniecznie trzeba być 
harcerzem czy harcerką, by zrozumieć o 
co chodzi. Wystarczy po prostu być Czło­
wiekiem.

Gdy się wspomina BS lub rozmawia z 
ludźmi, którzy w niej uczestniczyli, łatwo 
wyczytać z oczu i słów rozmówcy czy zda­
je sobie sprawę co to jest służba? Osoba, 
która ma już wyrobione zdanie na ten te­
mat wie, że rozmówca bardziej skoncen­
truje się na wartościach, słowach, przeży­
ciach doświadczonych podczas pełnienia 
BS, a nie na narzekaniu. Tego ostatniego 
mamy pod dostatkiem na co dzień. Z kolei 
docenienia bliźniego i każdej przeżytej 
chwili -  z tym jest trudniej. Czasem się 
zastanawiam: czy zostaliśmy stworzeni 
tylko po to, by narzekać. Może potrafimy 
ugotować sobie inny los?

(Dokończenie na str. 6)
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Zasypani 
bułkami

K onkurencja  na w yjazd 
była bardzo duża. Po wielu 
kursach, manewrach i reko­
lekcjach zostali najbardzie j 
wytrwali, którzy zakwalifiko­
wali się na wyjazd do Pelpli­
na i Ełku. Było nas 85: harce­
rze, skauci litew scy i p ie l­
grzym i. Droga była bardzo 
męcząca i długa, bo ok. 3 go­
dzin przestaliśmy na granicy. 
Było też bardzo gorąco.

Pierwszym miastem, do któ­
rego przyjechaliśmy, było Mrą­
gowo. Po jego zw iedzeniu i 
obiedzie pojechaliśmy do £w. 
Lipki, a stamtąd do Pelplina. Tu 
miała być nasza pierwsza Biała 
Służba (u niektórych ju ż  kolej­
na). Po kolacji mieliśmy zrobić . 
5 200 kanapek. Do dziś nie 
mogę patrzeć na bułeczki po 20 
ct. Poszliśmy spać o pierwszej 
w nocy, a wstaliśmy o piątej.

Ludzie do sektorów przy­
chodzili bardzo wcześnie. Już 
od piątej, a papież miał przyje­
chać o jedenastej. Ludzi było 
dużo, upał doskwierał, aż wresz­
cie ujrzeliśmy 5 helikopterów i ! 
niedługo Oj ca Świętego w papa- 
mobil. Tłum ciągle powtarzał: 
“Ojcze Święty, kochamy Cię! 
Ojcze Święty czekamy Cię! Oj­
cze Święty, witamy Cię!”.

Msza św. trwała ok. 2 godz. - 
Pracy nie było dużo. Nawet 
wody ludzie nie za dużo potrze­
bowali. Po służbie byliśmy bar­
dzo zmęczeni i opaleni. Twarze 
mieliśmy czerwone.

Z Pelplina wyjechaliśmy do 
Gdańska. W czasie całej podró­
ży towarzyszył piekielny upał. 
Tylko z rzadka deszcz lał jak z 
cebra. W niedzielę wieczorem 
pojechaliśmy do Sopotu nad 
morze. Spacerowaliśmy po bar- 

, dzo długim molu. Byliśmy tak 
wykończeni, że po powrocie jak 
najszybciej poszliśm y spać. 
Czekały nas jeszcze dwa trudne 
dni.

W poniedziałek trochę zwie­
dzaliśmy Gdańsk, później po­
jechaliśmy do Ełku. W Mrągo­
wie zjedliśmy obiad. Wreszcie 
nie było tych piekielnych bułek!

W Ełku mieliśmy Mszę św. 
i spać poszliśmy po północy. 
Pobudka była o 3.30. Strasznie 
nie chciało się nam wstawać. 
Byliśmy wykończeni i spaliśmy 
na bardzo miękkich materacach. 
Prawdziwy luksus po trzech no­
cach na podłodze.

W sektorach pracy było o 
wiele więcej. M iałam pejriić 
służbę medyczną, ale pełniłam 
też wodną i informacyjną. By­
łam też tłumaczką, bo było dużo 
Litwinów.

Po Mszy św. wprost padali­
śmy z nóg i z trudem dociągnę­
liśmy do szkoły. Wsiedliśmy do 
autokarów i wyruszyliśmy do 
domu. Droga okazała się nad­
zwyczaj krótka. Na miejscu cze- 
kali nas rodzice...

dh Olga Symonowicz 
NDH “ L llijki”

Służba tysiąclecia
(Dokończenie ze str. 5)

B ą d źm y  dob rej m yśli
Czy są jeszcze wolne miej­

sca na spotkanie z papieżem? -  
zatelefonował po ukazaniu się 
ogłoszenia-w  WGFFp. Józef 
Kuncewicz. -  Znam trochę har­
cerzy, byłem na niektórych im­
prezach. Chcę z wami jechać -  
dodał.

I tak się zaczęło. Kto jedzie 
ze Związku na Białą Służbę wie­
dzieliśmy o wiele wcześniej. Na 
wolne miejsca w autokarze po­
stanowiliśmy dokooptować sym­
patyków harcerstwa, rodziców 
itp. Była i większa ekipa z So- 
lecznik, którą zebrała p. Halina 
Butrimas, była i Diana, i Anatol, 
i Ania...

Tak więc pewnej letniej czerw­
cowej nocy po apelu, może przy 
nieco gwiaździstym niebie do 
dwóch autokarów wsiedli harcer­
ki, harcerze, skauci i skautki oraz 
tzw. KPH. Opiekę nad jednym 
roztoczyli Robert i Bożena -

S łu żb ę  p e łn iliś m y 
w  P e lp linie  I Ełk u

Obydwa miasta są ważne i oby­
dwa są dość nieduże. Obydwa po­
witały nas biało — żółtymi chorą­
giewkami, wstążkami. W ogóle 
cała Polska kwitła w kolorach pa­
pieskich.;

A najbardziej rzucają się w 
oczy panowie z żółtymi papiero­
wymi czapeczkami ze służb po­
rządkowych -  mówiliśmy sobie 
zbliżając się do miejsca celebry. 
Teren przed ołtarzem, tzw. plac, 
został podzielony na sektory. Piel­
grzymi na kartach wstępu wraz z 
mapką mieli zapisane, gdzie się 
mają udać. 3 godziny przed mszą 
sektory były zamykane i kto nie 
zdążył na czas, zostawał na obrze­
żach. Ludzie w sektorach zbierali 
się już w nocy. Każdy chciał zająć 
jak najdogodniejsze miejsce.

W Ełku sektory miały być za­
mknięte o ósmej rano. Więc o pią­
tej nad ranem w stronę ołtarza po­
dążały tłumy ludzi. Ze śpiewem,

Po służbie w Pelplinie zrobiliśmy pamiątkowe zdjęcie

oboźni, nad drugim Zyta -  komen­
dantka.

Po trzygodzinnych perype­
tiach ha granicy dotarliśmy na 
czas do M rągowa. G ościnna 
szkoła podstawowa przyjęła nas w 
swe progi. Zjedliśmy tu śniadanie, 
można było skorzystać z pryszni­
ców, były krótkie wędrówki po 
mieście i obiad.

Po nieprzespanej nocce w au­
tokarze, usypiających promie­
niach słonecznych -  wydawało 
się, że większość z nas padnie i 
zaśnie, dopóki nie przybędzie ba­
śniowy królewicz obudzić. -  Tak 
naprawdę odżyłyśmy po skorzy­
staniu z prysznica -  mówi Kasia 
Jodko z „piątki”.

modlitwą -  po prostu radością i 
chęcią spotkania z papieżem. -  
Przyjechaliśmy o drugiej nad ra­
nem -  mówi p. Danutę w kłajpedz- 
kim stroju ludowym. -  Autokarów 
na granicy było wiele. Za nami cią­
gnął się długi ogon. Obok byli piel­
grzymi z Białorusi.

Harcerzom było o wiele ła­
twiej z przejściem do sektorów. 
Mundur i identyfikator były dobrą 
przepustką w przemieszczaniu się 
z miejsca na miejsce.

Mieliśmy też bardzo trudno. 
Spaliśmy po dwie — trzy godziny 
w nocy. Do północy trwały przy­
gotowania do( BS. A z rana mieli­
śmy być przed pielgrzymami w 
sektorach.

Naszą pierwszą próbą było robienie kanapek

Chciałyśmy ja k  najszybciej trafić do sektorów w  Łowiczu

„W s zy s tk o  b ę d zie  d o b rz e ”
—mawiał drużynowy „Czarnej 

Trzynastki” dh Bartek Połoński. 
Słowa te stały się otuchą i pod­
trzymaniem na duchu podczas 
chwil zwątpienia i załamania.

Mam wyrzuty sumienia -  zwie­
rza się hm. Tomek Andrukiewicz, 
szefBSw  Ełku. -  Dwa dni przed 

I przyjazdem papieża do miasta, nasi 
\ bardzo strasznie harowali w mie­

ście. Byliśmy dó wszystkiego. No­
siliśmy ławki na miejsce celebry, 
w ogóle odwalaliśmy dużą robo- 

... tę .— Lecz harcerze nie narzekają, 
są  zadowoleni -  optymistycznie 
dodaje Tomek.

Słowa Bartka były bardzo po­
mocne podczas robienia kanapek 
dla 1000 osób w Pelplinie. Trzy 
grupki były kimś w rodzaju prze­
nośnika taśmowego, tzw. konwe- 

L jera. Jedni smarowali chleb ma­
słem, inni nakładali kiełbasę, ew. 
ser lub ostatecznie pakowali rekla­
mówki z wyżywieniem na następ­
ny dzień. Kierowała wszystkim 
Marianna z Gdańska. Bułeczek 
było tak dużo, że otrzymaliśmy i 
my na drogę. Zarzucano nas po 
prostu nimi — jak mawialiśmy so­
bie. Tak samo załadowano do au­
tokarów dużo wody.

S z c z e g ó ln e  K P H
W kuchni bardzo pomagały 

panie Lilia i Wioleta -  mamy ja­
dących razem harcerek Beaty i 
Żanki. W ogóle jadący z nami z 
Koła Przyjaciół Harcerstwa na 
żywo byli zaangażowani w przygo­
towania. Po dwa razy nie trzeba 
było prosić/Najbardziej mnie roz­
broiły i zachwyciły słowa Anato- 
lija: „Czy w Ełku też będziemy ro­
bić kanapki?”. Przecież tyle pracy 
było w Pelplinie. Niejeden harcerz 
narzekał, że chce spać, a tu osoba 
postronna tak chce pomóc!

W ogóle w trakcie wyjazdu nie 
czuło się podziału na harcerzy, 
skautów czy KPH. Stanowiliśmy 
jedną rodzinę.

L ite w s k i E łk
Bardzo głośno było o naszym 

pobycie w Ełku. W telewizji non 
stop zapowiadano, że przyjeżdża­
my na BS. Mieliśmy też wiele ro­
boty na miejscu. Były grupy z Li­
twy, gdzie ludzie nie rozumieli po 
polsku. A sektor litewski cieszył 
się dużym zainteresowaniem pra­
sy polskiej. Co chwila ktoś pod­
chodził i robił wywiady. Pielgrzy­

mi też zwracali się z różnymi py­
taniami. Dlatego rola harcerzy 
sprowadzała się i do tłumaczy.

W ogóle każdy z nas był przy­
dzielony do którejś służby: me­
dycznej, wodno -  informacyjnej, 
czy porządkowo -  kościelnej. Nie 
można jednak powiedzieć, że mie­
ściliśmy się w granicach konkret­
nych służb. Z Bożeną Jodko nale­
żałam do Sztabu BS w Ełku. Na­
szym punktem służby był Caritas. 
Jednak nie przybywałyśmy tam, a 
poszłyśmy do sektorów. Tam, 
gdzie była potrzebna nasza pomoc. 
Roznosiłyśmy ulotki, dawałyśmy 
wodę, tłumaczyłyśmy. Tak samo 
inni. Julcia Baniukiewicz, przy­
dzielona do służby medycznej, ro­
biła też i w wodnej, porządkowo -  
kościelnej. Gdy pielgrzymi z sek­
torów próbowali przejść bliżej do 
ołtarza, trzeba ich było zatrzymy­
wać.

-  Ludzie nam bardzo dzięko­
wali za wodę i dziwili się, że roz­
dajemy ją  za darmo -  mówi Urte 
Vaicekauskaite, skautka litewska.— 
Czuliśmy się bardzo potrzebni -  
dodaje z uśmiechem na twarzy.

Rzeczywiście, wśród piel­
grzymów panowało zdziwienie, 
dlaczego za darmo rozdajemy 
wodę. Często się pytali, czy to 
nie z pobliskiej rzeczki Ełk, bo 
za darmo.

Służba w Ełku była służbą 
szczególną i służbą „swoją”. Było 
dużo pielgrzymów z Litwy. Stara­
liśmy się być jak najbliżej ich i 
pomagać w czym możemy. Nie­
którzy ze zdziwieniem pytali, skąd 
jesteśmy. -  To harcerstwo działa 
też na Litwie -  mawiali.

Po prostu sektor litewski był 
naszym sektorem. Osobiście czu­
łam nie pisaną więź z nim, z ludź­
mi tam zebranymi. Widziałam ich 
twarze podczas przejazdu papie­
ża do ołtarza, widziałam łzy w 
oczach, gdy usłyszeli jego głos, 
widziałam jak się próbowali do­
stać najbliżej ołtarza i zrobić 
zdjęcie.

Papież w Ełku wygłosił homi­
lię też po litewsku. Mówił o Za- 
cheuszu, który oddał połowę swe­
go majątku biednym, mówił o św. 
Jadwidze i św. Kazimierzu—patro­
nach obu krajów. Papież powiedział 
wiele znamiennych zdań, wiele 
ważnych myśli, tylko nie od razu 
je  się rozszyfrowuje, nie od razu 
trafiają one do nas. (zk)

Fot archiwum

Okręgowi Pomorskiemu i Północno - \Vschodltipmu *1# S fużby, w organizacji wyjazdu. Wszystkim serdecznie, po harcersku dziękujemy. Szczególnie 
Takie wszystkim tym, którzy byli przy nas, gdy padał deszczTświedł^słoń t€rena W miastach Pelplin i Ełk. Za pomoc finansową Okręgowi Pomorskiemu.
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Rola i miejsce harcerstwa na Litwie
Zw iązek H arcerstw a Pol­

skiego na Litwie zajmuje waż­
ne miejsce na mapie społecznej 
Litwy. Fakt, że w ciągu 10 lat 
harcerstwo działa, jest najlep­
szym dowodem na to, że są lu­
dzie, którzy go potrzebują. W 
sytuacji, gdy coraz więcej osób 
gubi się w świecie, harcerstwo 
realizuje swe idee i założenia. 
Program harcerski jest alterna­
tywą dla apatii, kon trku ltu r. 
Daje on możliwość do samore­
alizacji i jest odpowiedzią na po­
trzeby w yrażane przez człon­
ków Związku.

Przed 10 laty, gdy pierwsi in­
struktorzy przyjechali na Litwę, 
niewiele zastanawialiśmy się nad 
tym, co to jest harcerstwo, jaka jest 
jego rola i miejsce. Większość z 
nas traktowało je  jak zabawę, do­
brą rozrywkę po szkole, w wol­
nych chwilach. Lata 1989;90, to 
przede wszystkim „łamanie lo­
dów” w mentalności i świadomo­
ści ówczesnej młodzieży i spo­
łeczności. Akurat nastąpił upadek 
organizacji pionierskiej. Wkracza­
jący, nowy ruch, w świadomości 
wielu kojarzył z kontynuacją po­
przedniego prądu. Rola harcer­
stwa, gdy organizacja stopniowo 
zapuszczała korzenie, to przede 
wszystkim miejsce na dobre spo­
tkanie.

Pierwsze lata istnienia harcer­
stwa na Litwie -  to wzorowanie 
się na Zośce, Rudym z „Kamieni 
na szaniec” i zanużanie się w lek­
turę o działalności wileńskich dru­
żyn z okresu międzywojennego, 
szczególnie Czarnej 13 Wileń­
skiej. Gdy runęły stare struktury 
w państwie, organizacja stała się 
enklawą wzniosłych idei. Wielu z 
nas tu się realizowało. Cóż, byli­
śmy o 10 lat młodsi, rozwichrze­
ni. Buntowaliśmy się przeciwko 
otaczającej rzeczywistości, a przy­
świecała nam idea harcerska. Gdy 
w państwie zachodziły przemiany, 
a sytuacja ekonomiczna i politycz­
na były niestabilne,; harcerstwo 

^ stwarzało nam całkiem odmienne 
- warunki. Chętnie pracowaliśmy i 

przebywaliśmy razem. Tu było 
nam najlepiej. Bycie w harcer­
stwie było swego rodzaju wyróż­
nieniem. Ciągle pnęliśmy się 
wzwyż. Nam, działającym  w 
Związku, niezrozumiałe czasem 
było zachowanie naszych niezrze- 

,-szonych rówieśników.
Z biegiem czasu, gdy zaczęły 

funkcjonować drużyny, harcer- 
- stwo stało się szkołą kształtowa-

Podczas Konferencji 10-lecia ZHPnL było wielu gości: dh Wiesław 
Kiewlak (przewodniczący ZHPnB), Barbara Czech (Wspólnota Polska), 
hm Wiesław Turzański (Szef Referatu “Wschód”)

nia charakterów. Kreowało przy­
szłych liderów i to nie tylko har­
cerskich. Jeżeli przeanalizować 
uczestnictwo w olimpiadach z ję­
zyka litewskiego i literatury, ma­
tematyki, a przede wszystkim ję­
zyka polskiego, to większość 
uczestników — harcerze. I to nie 
tylko uczestnictwo, ale i zwycię­
stwa. Harcerstwo działa na Litwie 
jeszcze zbyt krótki okres czasu, 
dlatego nie można stwierdzać, że 
tych, którzy zwyciężali w olimpia­
dach, akurat ukształtowało harcer­
stwo. Fakt, że należeli do szarych 
i zielonych mundurków. Wymień- 
my więc niektórych z nich: Tere-i 
sa Dalecka zwyciężyła w wielu 
olimpiadach, m. in. matematyki, 
jęz. litewskiego, języka polskiego 
i literatury; Ala Masiewicz, Darek 
Waluczko, Łucja Czepulionis, 
Ania Wasilewska — z  języka pol­
skiego i literatury. Dziś większość 
z nich podjęła po ukończeniu stu­
diów pracę lub studiują,

Zbiórki, biwaki, wspólne im­
prezy kilku drużyn zrobiły swoje 
-  zgraliśmy się z sobą. Poczucie 
odpowiedzialności zamieszkało w 
nas. Nie rozumieliśmy jak można 
złamać dane słowo albo odgrywać 
rolę dwulicową. Harcerstwo po­
przez metodę i program kształto­
wało postawę. Lub jak to często 
określamy „wyrabiało w nas lu­
dzi” . W jakim by środowisku har­
cerze nie znaleźli, stawali się li­
derami. Czasem nawet nieświado­
mie coś ich pchało do przodu. W 
harcerstwie nabywało się umiejęt­
ności praktyczne. Teorię przekła­
dało się na praktykę.

Zderzając się z różnymi sytu-

Najmłodsi uczestnicy Konferencji

acjami, gdy trzeba było podjąć 
decyzję, stawaliśmy przed wybo­
rem. Mieliśmy decydować i jed­
nocześnie zastanawiając rozważać 

jpzrobić tak czy inaczej. Po pro­
stu myśleliśmy. Staraliśmy się 
wyrwać z pewnych granicnicości 
i szarości. Ciągle szukaliśmy moż­
liwości stworzenia nowego, lep­
szego świata.

Harcerstwo było i jest murem 
obronnym przed zalewem kultury 
pseudozachodniej. Potrafiliśmy 
odepchnąć tanią papkę „lektury 
dla kucharek”.

Tworzący Związek Harcer­
stwa Polskiego na Litwie, to 
przede wszystkim polska mniej­
szość narodowa. Jak się. czuje 
mniejszość-najlepiej może prze­
kazać ona sama. Lecz czasem się 
nie zwraca uwagi na to, że się jest 
mniejszością. Wilno i Wileńszczy- 
zna -  są tak wielokulturowe, że tu 
wystarcza miejsca wszystkim. 
Jesteśm y przyzw yczajeni od 
dziecka obcować w kilku języ­
kach. ,

Mniejszość narodowa w każ­
dym kraju znajduje się w sytuacji 
szczególnej. Może ona być pomo­
stem między krajem ojczystym a 
Macierzą oraz źródłem ubogace­
nia. Ale istnieje też niebezpieczeń­
stwo podejrzliwości i konfliktów. 
ZHPnL świadom tych szans oraz 
zagrożeń od samego początku pie­
lęgnując polskie tradycje i kultu­
rę podkreślał lojalność wobec 
państwa litewskiego. Budowaniu 
zrozumienia i zaufania służyła 
m. in. współpraca z litewskimi or­
ganizacjami skautowymi. Sprowa­
dzała się ona do wspólnych zlo­
tów, pielgrzymek, a także osobi­

stych kontaktów i przyjaźni.
Zazwyczaj dzieciom, młodzie­

ży łatwiej jest obcować niż doro­
słym. Nie ma tu politykierstwa ani 
sztuczności. To zbliżenie pomię­
dzy młodymi ludźmi: Litwinami i 
Polakami z Litwy pomaga przyj­
rzeć się obu stronom, wyciągnąć 
wnioski z często robipnej nieuza­
sadnionej zadymy na płaszczyźnie 
narodowościowej. Pozostały w 
nas jeszcze dzikie stereotypy. Har­
cerstwo poprzez obcowanie po­
zwala je przełamać.

pwd. Zyta Kołoszewska wędr.
Fot. Marian Paluszkiewicz

Dzień Zucha
1 czerwca na całym świecie 

obchodzony jest Międzynaro­
dowy Dzień Dziecka. Od dłuż­
szego czasu w Polsce w tym dniu 
zuchy czują się specjalnie wy­
różnione, ponieważ ten dzień 
jest uważany też i Dniem Zucha. 
Odbywają się uroczyste zbiórki 
zuchowe albo inne akademie z 
tej okazji.

Drużynowe gromad zucho­
wych naszego Związku jeszcze w 
ub. roku postanowiły, że z naszy­
mi zuchami zorganizujemy wspól­
ne święto. Na jednej z wiosennych 
odpraw drużynowych gromad zu­
chowych dosyć szczegółowo 
omówiłyśmy nasze poczynania. 
W zanadrzu miałyśmy plany A i 
B. Pomysł A , niestety, nie wypa­
lił. Chciałyśmy zrobić kilkugo­
dzinną imprezkę w parku Serejki- 
skim dla zuchów i zaprosić ro­
dziców, harcerzy oraz wszystkie 
inne dzieci. Podzieliłyśmy się ro­
botą, ale na przeszkodzie stanęły 
finanse. Musiałyśmy zaniechać 
swoich początkowych chęci i 
wziąć się za realizację planu B, 
może z nieco mniejszym entuzja­
zmem.

Jednak nie dałyśmy sobie w 
kaszę dmuchać. Agata rozdzieliła 
zadania, które każda gromada 
miała wykonać, umówiłam się z 
dyrektorem szkoły im Wł. Syro­
komli p. Janem Dowgiało co do 
lokalu w razie złej pogody. Z po­
mieszczenia korzystać nie musie­
liśmy, bo słoneczna pogoda nęci­
ła do wyjścia na dwór. Jako go­
spodarze pierwsze zjawiły się 
“Uśmiechnięte słoneczka”, zaraz 
potem i “Wojdackie skrzaty”. W 
oczekiwaniu na swoich przyjaciół 
zaczęliśmy pląsać znane nam plą­
sy, aż maturzyści chcieli do nas

dołączyć, jednak żeby pląsać trze­
ba być zuchem! Czekaliśmy i cze­
kaliśmy! Aż wreszcie idą “Weso­
łe biedronki” i “Wesołe nutki” ze 
swoimi druhnami Justyną i Agatą 
na czele. Najpierw były krótkie" 
oględziny, szukanie znajomych 
twarzy z poprzedniej wspólnej 
wyprawy do Wojdat. Uroczystą 
zabawę rozpoczęliśmy piosenką 
na powitanie, potem chwilka stre­
mowanej przerwy, ale “labada” 
ulotniła wszystkie niepokoje. Tak 
więc dalej leciały “tuf lapi”, “Zor­
ro”, “pingwinek”, lubię podróże, 
to zuchy, ciu ciu babka, nieco­
dzienny berek... Do tego wszyst­
kiego zdążyliśmy jeszcze pospa­
cerować wokół zarastającego już 
stawka. Dziecięca wyobraźnia nie 
zna granic, to więc zuchy zaczęły 
opowiadać zasłyszane gdzieś, kie­
dyś albo zmyślone historyjki o 
powstaniu tego zbiornika wodne­
go. Po dwugodzinnych zabawach 
we wspólnym Kręgu Przyjaźni 
zaśpiewaliśmy piosenkę na poże­
gnanie. Chcieliśmy się kierować 
w stronę swoich domów, ale nie­
spodziewanie zjawił się Wielki 
Przyjaciel Zuchów dh Adaś z 
porcją lodów i słodyczy każde­
mu! !! Ileż było uciechy ! Dzię-ku-" 
je-my!!! Rozjechaliśmy się kto 
gdzie, ale już za kilka miesięcy 
spotkamy się na wspólnej kolonii 
zuchowej w Trokach. Co tam bę­
dzie? Niech to na razie zostanie 
tajemnicą druhen, które organizu­
ją  ponowne spotkanie.

Małgorzata Stefanowicz pion.

Autorka jest drużynową 
gromady zuchowej “Wesołe sło­
neczka”. Obecnie skończyła 9 
klasę w Szkole Średniej im. Wł. 
Syrokomli.

Konkurs! Konkurs! Konkurs!
4 września br. grupa harcerek 

Związku Harcerstwa Polskiego 
na Litwie kończąc akcję letnią 
wybiera się do RumSiśkes i Pa- 
źaislisa. Zwiedzimy skansen, czy­
l i  muzeum pod gołym niebem 
oraz klasztor kamedułów. Wypra­
wa straciłaby na swym uroku, 
gdyby razem nie było przyjaciół 
harcerek. Za pośrednictwem 
WGH wyłonimy osoby, które 
udadzą się razem.

Warunki konkursu są bardzo 
proste. W trzech kolejnych nume­
rach Wileńskiej Gazety Harcer­
skiej ukażą się pytania konkurso­
we. Prawidłowych odpowiedzi 
można się doszukać w artykułach 
zamieszczonych na 4 stronach o 
I tematyce harcerskiej. Na kuponie 
należy napisać prawidłową odpo­
wiedź i przesłać do Redakcji. Ku­
pony można przysyłać w oddziel- 
ności lub wszystkie trzy naraz.

Oto pytania:
1.W jakich miastach 67 

osobowa ekipa z Litwy pełniła 
Białą Służbę?

a. w Warszawie
b. w Sopocie
c. w Pelplinie i Ełku

2.Kiedy harcerski tryptyk 
przybędzie do Wilna?

a. 25 lipca br.
b. 4 września br.
c. 6-7 listopada br.

3.W jakim terminie odbę­
dzie się Jubileuszowy Zlot 10 • 
lecia “Odrodzenie”?

a. 18 - 26 sierpnia br.
b. 16 - 22 lipca br.
c. 3 - 15 sierpnia br.

B h h I h b m  iKUPON KONKURSOW Y

. Imię i nazwisko.....................

I Adres......................................
I

Te!. .' ‘ g f

I P raw idłow e odpow iedzi zakreślić 

I 1 . a  b c 2 . a  b  c

1

3. a b c J
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Jubileuszowy Zlot „Odrodzenie” 1 8 - 2 6  sierpnia 1999 r„ rej. trocki
W drugiej połowie sierpnia spotkamy się na 

Jubileuszowym Zlocie 10 -  lecia ZHPnL „Odro­
dzenie”. Harcerze będą obozować pod namiota­
mi, a zuchy w domkach wypoczynkowych. Będą 
dni programowe, gdy harcerze i zuchy się spo­
tkają.

Niżej załączamy wykaz gniazd z komendantami, 
a także należącymi" drużynami. Jeżeli dopiero teraz 
zorientowałeś się do którego gniazda należysz, a nic 
o tym nie wiedziałeś, to się zwróć do komendanta. 
Jasne, zwracają się bezpośrednio drużynowi. Dokład­
na mapa terenu zostanie załączona w następnym nu­
merze WHG. Dziś, z braku miejsca, nie mogliśmy 
tego zrobić.

Podczas Zlotu będą imprezy centralne, gdy się 
spotkamy całym środowiskiem oraz imprezy w po­
dobozach, które realizuje samo gniazdo. Oto skróto­
wa informacj a dotycząca programu:

19 sierpnia o godz. 19.00 przewidziane jest uro­
czyste otwarcie Zlotu. Uczestniczą też grorriady zu- 
choWef

21 sierpnia wędrownicy mają grę -  niespodzian­
kę, wędrowniczki -  wędrówkę tropami trzech sił 
wędrowniczych: Ducha, Umysłu i Ciała. Harcerki są, 
w tym czasie na grze terenowej po Wilnie* Uczest­
niczki powinny się zapoznać z  historią miasta sto­

łecznego, dziejami harcerstwa przedwojennego i 
I obecnego. Druhowie mają w tym czasie grę po oko­

licach.
22 sierpnia serdecznie witamy gości!!! Przycho­

dzą też zuchy.
23 sierpnia (Dzień Czarnej Wstęgi) jest gra hi­

storyczna Ribbentrop -  Mołotow po Trokach i Źa- 
troczu. Należy poszperać w głowach, książkach i 
innych pomocaoh, by przypomnieć dzieje historycz­
ne Litwy z dn. 23 sierpnia 1939 roku.

25 sierpnia rozpoczyna się maskarada. Z grub­
sza mówiąc zabawa w przebraniach. Zostaną przed­

stawione następujące okresy: antyk, średniowiecze, 
renesans, barok, okres międzywojenny. Imprezę koń­
czymy polonezem.

Swój udział w Zlocie zgłosiły też środowiska har­
cerskie z Polski, Białorusi, Łotwy i Anglii.

Każde gniazdo ma swego komendanta, oboźne- 
go, kwatermistrza, proporzec gniazda, własną kuch­
nię i stołówkę. Gniazdo realizuje swój program. Jest 
on tak pomyślany, by były imprezy i dla wędrowni­
ków oraz wędrowniczek, i dla harcerek oraz harce­
rzy. W organizacji Zlotu pomaga Okręg Północno -  
Wschodni ZHR. Szykują oni dwa dni programowe 
oraz pomogą w przygotowaniu terenu do Zlotu.

Przewidywanyprogram
Data/godz ■7:30 .9:30 14:00 16:00 19:00 21:00

18 08 
(środa)

Przyjazd Pionierka Spotkania w 
podobozach

19 08 
(czwartek) P

O

Pionierka
O
B

18.00
Otwarcie Zlotu K

O

Ognisko
centralne

20 08 
(piątek)

B
U
D
K

Zajęcia w podobozach
i

A
D

Zajęcia w podobozach
L
A
C
J

Ognisko centralne 
Po nim gra dla 
wędrowników

21 08 
(sobota)

A

A
P

Gra dla wędrowników 
Harcerki mają grę po Wilnie, 
harcerze - gra po okolicy, 
wędrowniczki - wędrówka 3 tropami

c, d. imprezy przedpołudniowej
A

20:30

Ogniska w 
podobozach

22 08 
(niedziela)

E
L

Ś

Msza św.
Centralne zajęcia oddzielnie dla wędrownikó 
i harcerzy * wędrowniczki mają zajęcia 
teatralne * harcerki - grę

15:00 0 16 - ej Festiwal Piosenki 
Zlotowej

A
P 1
E
L

Ognisko
centralne

23 08 
(poniedz.)

N
■ \f
A
D

Zajęcia centralne 
"Pakt Ribbentrop - Mołotow" 

(9ra)

Zajęcia centralne 
"Pakt Ribbentrop - Mołotow” 

(gra)

Ogniska w 
podobozach

24 08 
(wtorek)

• A 
N 
I
E

Zajęcia w podobozach Zajęcia w podobozach Ogniska w 
podobozach

25 08 
(środa)

Współzawodnictwo i rywalizacja 
czyli konkursy

C. d. konkursów
20:30 Maskarada 
0.00 Apel 
0.30 Ognisko

26 08 
(czwartek)

Rozpionierka Rozpionierka Odjazd

IRENA KAZIMIEREW1CZ 
WDH 2RDH  

NDH 5 WDH

BEATA JAŚWIN 
SzDH PDH 
13 WDH 7 LDH 
'Szafirowa Piątka"

EDEK SUCHALET 
1 WDH WZH Jastrzębie 
NDH
WDH Białe wilki

MIROSŁAW CIUNOWICZ 
1 SzDH PDH

ALINA KLEWIADO 
4 WDH 6 WDH 
StDH Mickuny

ZHR

BOŻENA MILINKIEWICZ 
9 WDH 8 MDH 
Podbrzezie 
Wojdaty

ZHP

PAWEŁ ŻEBIEŁOWICZ 
5 WSZH . Wojdaty 
9 WDH "Szlak"

ARTUR WALUCZKO 
2 RDH SDH Step 
StDH Mickuny

ANDRZEJ RUS 
3 WDH 
13 WDH 
Podbrzezie 
Miedniki

ZHR

ZHP

Wszelkie propozycje, uwagtsą^^l^widzilme^sTysMne^'^0 ,̂ e(̂ a®û e zesP^ w składzie: Ania Bartoszewicz, Irena Borejlds, Agata Korwiel, Zyta Kołoszewska, Małgorzata Stefanowicz. 
Adres: Kurier Wileński, Wileńska Gazeta Harcers™Laisvćs ur. 60. JO ss Vilni.,«- t»l 7n i * m
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Polska Rosjanie walczyli po stronie Serbów -

S o n d a ż
Prezydent Aleksander Kwa­

śniewski cieszy się największą 
sympatią wśród Polaków, nato­
miast wicepremier Leszek Balce­
rowicz wzbudza najwięcej niechę­
ci - wynika z ostatniego sondażu 
OBOP.

Sympatię do prezydenta zade­
klarowało 63 proc. badanych. Jed­
nocześnie 10 proc. Polaków od­
czuwa w stosunku do prezydenta 
niechęć. OBOP podkreśla, że od 
zeszłego roku Kwaśniewski zysku­
je  coraz więcej zwolenników.

Protest
Protestujące przed Kancela­

rią Premiera pielęgniarki są obu­
rzone tym, że nie wychodzi do nich 
prem ier Jerzy Buzek. Po długim 
skandowaniu „Buzek na wózek” 
w stronę Kancelarii poleciały jaj­
ka.

Pielęgniarki domagają się spo­
tkania z premierem Jerzym Buzkiem. 
Nie chcą rozmawiać z żadnym in­
nym przedstawicielem rządu. Wcze­
śniej delegacja pielęgniarek spotka­
ła sięz marszałkami Sejmu i Senatu, 
jednak - według pielęgniarek - nic 
to nie dało. Według nich, „wręczo­
no tylko listę postulatów i przed­
stawiono problemy”.

Stan alarm owy
Kolejna fala opadów spowodo­

wała przekroczenia stanów alar­
mowych i ostrzegawczych na wie­
lu rzekach Polski - poinformował 
w środę Główny Komitet Przeciw­
powodziowy.

„Na 27 wodowskazach rzek w 
Polsce wystąpiły przekroczenia sta­
nów alarmowych”- podaje GKP. W 
środę alarm powodziowy obowią­
zuje w województwie małopolskim 
(7 gmin), opolskim (powiat kędzie- 
izyńsko-kozielski i 3 gminy) i ślą­
skim (komitety przeciwpowodziowe 
w Bielsku-Białej, Cz^tochowie, 
Raciborzu i Wodzisławiu).

Odra atakuje
W gminie Lubomia k. Raci­

borza napór wody O dry zerwał 
opaskę wykonaną wokół wyrwy w 
wale. Rzeka w darła się na szero­
kość ok. 40 metrów. Nie zagraża 
ona jednak bezpośrednio okolicz­
nym mieszkańcom, gdyż wody 
rzeki stopniowo opadają.

Andrzej Osiecki, wójt Lubomii 
poinformował, że jeszcze w ubie­
gły piątek opaska była specjalnie 
wzmacniana. „Niestety opaska zo­
stała całkiem niedawno wykona­
na. Mieliśmy nadzieję, że wytrzy­
ma. Napór wód Odry był jednak 
zbyt duży” - powiedział wójt. Do­
dał, że w wyniku wyrwy podtopio- 
ne mogą zostać pola uprawne.

Forum
Z udziałem ponad 250 samo­

rządowców, w tym 30-osobowej 
delegacji z Ukrainy, w Kielcach 
rozpoczęło się w środę dwudnio­
we polsko-ukraińskie forum sa­
morządowe.

Jego uczestnicy - marszałkowie 
i przewodniczący sejmików, prezy­
denci, burmistrzowie i wójtowie 
miast oraz radni - omawiają funk­
cjonowanie zreformowanej admi­
nistracji publicznej w Polsce, do­
świadczenia i perspektywy inte­
gracji europejskiej, a także prawne 
uwarunkowania wymiany między­
regionalnej Polski i Ukrainy.

Rosyjscy najemnicy w Kosowie
Amerykańskie ministerstwo obrony potwierdziło, że rosyjscy na­

jemnicy walczyli po stronieserbsldej w Kosowie. „Rola Rosjan zosta­
nie wyjaśniona w śledztwie prowadzonym w sprawie zbrodni wojen­
nych w Kosowie” - powiedział we wtorek rzecznik Pentagonu Kenneth 
Bacon.

Amerykański dziennik „Newsday” podał wcześniej, że wielu Rosjan 
brało udział w mordowaniu kosowskich Albańczyków i niszczeniu ich

Mina 
w  ogródku
Serbskie siły wycofujące się 

z Kosowa umieściły minę w klom­
bie różanym w przydomowym 
ogródku brytyjskiego dyplomaty 
w Prisztin ie - poinformował w śro­
dę brytyjski sekretarz stanu ds. 
zagranicznych Robin Cook.

W domu z zaminowanym 
ogródkiem mieszkał pracownik 
ambasady brytyjskiej w Belgra­
dzie, który został oddelegowany 
do Prisztiny, by odnowić kontak­
ty z przywódcami etnicznych Al­
bańczyków. Minazostałarozbro- 
jona tego samego dnia, dodał 
Cook.

Zabójcza pogoda
14 osób zginęło na północy i 

w schodzie R um unii w ciągu 
ostatnich trzech dni w wyniku 
ulewnych deszczów, powodzi i 
b u rz . Meteorolodzy nie przewi­
dują poprawy pogody w najbliż­
szym czasie.

Trzy osoby zmarły w weekend 
w wyniku nagłej zmiany tempera­
tury w środkowej Rumunii, gdy 
w ciągu kilku godzin temperatura 
obniżyła się z 36 do 15 stopni.W 
zeszłym tygodniu w  wyniku upa­
łów zmarły cztery osoby.

domow. Tej informacji rzecznik Pentagonu nie mógł potwierdzić. We­
dług wyżej wspomnianego dziennika, rosyjscy najemnicy byli znakomi­
cie wyszkoleni w rzemiośle wojskowym, choć nie byli to żołnierze służ- 
by czynnej armu rosyjskiej.

Rzecznik Pentagonu powiedział, że władze USA dowiedziały sie o ro- 
syjskich najemnikach w Kosowie od Wyzwoleńczej Armii Kosowa. We- 
dług albańskich partyzantów, kilku Rosjan zostało w Kosowie zabitych.

Autobus wjechał na minę -

Ofiary mimo rozejmu
Przepełniony autobus najechał wczoraj na minę 

przeciwczołgową w galskim rejonie Abchazji - se­
paratystycznej republice na terenie Gruzji; jest 
wielu rannych, są też prawdopodobnie ofiary śmier­
telne.

Na razie nie podano dokładnych danych o ofia­
rach - pasażerach autobusu, który jechał z miasta 
Gal do miejscowości Carcza. Wśród pasażerów, któ­
rych lićżb^ na razie nie podano, było wiele kobiet, 
dzieci i ludzi w starszym wieku.

Rejon galski był w maju ubiegłego roku sceną 
zaciętych walk między abchaskimi separatystami a 
siłami gruzińskimi. Obecnie stacjonują-tam siły po­
kojowe Wspólnoty Niepodległych Państw(WNP), 
głównie rosyjskie.

Mimo rozejmu i stacjonowania wojsk rosyjskich, 
które mają nadzorować przestrzeganie rozejmu, na 
granicy abchasko - gruzińskiej;cźęsto dochodzi do 
drobnych starć i incydentów. O ich wszczynanie 
Rosjanie i Abchazowie oskarżają Gruzinów.

Rebelianci w  akcji
Co najm niej 40 kolumbij­

skich żołnierzy i 10 chłopów zgi­
nęło wskutek akcji bojowej mark­
sistowskich rebeliantów w górach 
północnej Kolumbii -poinformo­
wały we wtorek lokalne władze.

Rebelianci z Rewolucyjnych 
Sił Zbrojnych Kolumbii (FARC) 
próbowali po raz kolejny zdobyć 
ufortyfikowaną siedzibę jednego 
ze swych głównych wrogów - szefa 
ultraprawicowych „brygad śmier­
ci” Carlosa Castano. Kryjówka ta 
znajduje się w paśmie górskim 
Nudo de, Paramillo w prowincji 
Cordoba na północy kraju.

W akcji brało udział około 500 
bojowników FARC. Zaatakowali oni 
również cztery wioski, niszcząc domy

i zabijając 10 chłopów. We wtorek 
wieczorem interweniowało wojsko, 
próbując odeprzeć rebeliantów. 
Rzecznik dowództwa zaangażowanej 
w walkę brygady wyraził obawy, że 
poległo co najmniej 40 żołnierzy. 
Gdyby dane te się potwierdziły, by­
łaby to jedna z największych te­
gorocznych klęsk sił rządowych w 
starciu z FARC.

Ocenia się, że FARC liczy oko­
ło 20 tysięcy bojowników. Zbroj­
ny konflikt wewnętrzny w Kolum­
bii spowodował w ciągu ostatnich 
10 lat śmierć ponad 35 tysięcy 
osób. FARC bierze obecnie udział 
w negocjacjach pokojowych z rzą­
dem, ale jednocześnie odmawia 
ogłoszenia rozejmu.

Wczoraj w Turcji, w mieście Mudanya, odbyła się demonstracja, 
do której przyczynił się początek kolejnego etapu sądu nad przy­
wódcą rebeliantów kurdyjskich Abdulalahem Ocalanem, Demon­
strujący wykrzykiwali obelgi, domagali się zemsty za poległych, do 
których śmierci przyczynił się Ocalano.

7 Fot. EPA-ELTA

Piraci grasują
W cieśninie Malakka, jednym z najbardziej u iszczanych  szla­

ków wodnych na świecie, grasuje coraz więcej piratów i z tego pow 
wiele zagranicznych statków już tamtędy nie pływa. ,

Kraje skupione w Międzynarodowej Organizacji Mo?  , M ? 
zwróciły się do Indonezji o ukrócenie pirackich ataków wcieśm 

- Iakka, pomiędzy indonezyjską wyspą Sumatrąa Malezją. ..A resztow aliśm yjużn iektórychp iratów .C zęśćzm ch  tolndonezyj^ 

czycy, ale ich przywódcy są cudzoziemcami -po niego, w ia-
neralny Indonezyjskiego Transportu Morskiego. pirackićh ata-
tach 1984-1999 w cieśninie Malakka odnotowano 1. P 
ków, w których zginęło 51 marynarzy, a 31 ^ " ' osto P ° ^  Wp̂ nv -

Azja Południow o-W schodnia je s t znana z pirackich
szym kwartale tego roku doszło tam do 38 z ogólnej liczby p 
napaści na całym świecie __ ________________ _______

Na podstawie doniesień P A P -u  przygotował
Walerian Butkiewicz _____________
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Po poniżającej porażce - trudne zwycięstwo

“Taniec" niemieckich koszykarzy dookoła A. Kamiśovasa

ce w  finałach pó raz pierwszy od 
30 lat) 73:72.

Dość powiedzieć, że 11 sek. 
przed końcem spotkania na tabli­
cy widniał remis 71:7 1 .0  sukce­
sie „sbomęj” przesądził Igor Ka- 
rasiew, który wykorzystał dwa z 
trzech rzutów wolnych.

Macedonia, pod nieobecność 
kontuzjowanego Petara Naumow- 
skiego (uraz kolana i łokcia od­
niesiony w spotkaniu z  Francją) 
nie liczyła się w walce z Jugosła­
wią (68:83). „To bardzo ważne, że 
moi podopieczni nie zlekceważy­
li rywala, który grał bez swego 
najlepszego gracza** - powiedział 
trener obrońców tytułu Zeljko Ob- 
radovic.

Wyniki wtorkowych zawo­
dów mistrzostw Europy w ko­
szykówce:

G rupa A

Jugosławia-Macedonia 83:68 
Francja - Izrael _ 7,7:66 
Tablica tu rn ieju  grupy A 

(miejsce, drużyna, zwycięstwa, 
porażki, stosunek koszów, punk-
ty):

Jugosławia 2 2 0 164:129 4 
Francja 2 2 0 148:133 4
Macedonia 2 0 2 135:154 0
Izrael 2 0- 2 127:158.0 
G rupa B
Rosja-W ęgry 73:72 
Słowenią - Hiszpania 85:75 
Tablica turnieju grupy B (miej­

sce, drużyna, zwycięstwa, poraż­
ki, stosunek koszów, punkty): 

Rosja 2 2 0 141:119 4
Hiszpania 2 1 1 159:160 2
Sbwąiia 2 1 1 132:143 2
W<©y 2 0 2 147:157 0
G rupa C
Turcja - Chorwacją 70:63 
BośraaiHooegCM^-Wfccfy 5964

Fot EPA-ELTA

Tablica turnieju grupy C (miej­
sce, drużyna, zwycięstwa, poraż­
ki, stosunek koszów, punkty): 

Ttorcja 2  2  0 127:105 4 
Włochy 2 1 1 132:129 2 
Chorwacja 2 1 1 133:138 2
BcśniaiHaa 2 0 2 101:121 0
G rupa D
Litwa n  Niemcy 84:74 
Czechy - Grecja 83:72 
Tablica tu rn ie ju  grupy D 

(miejsce, drużyna, zwycięstwa, 
porażki, stosunek koszów, punk­
ty):

Czechy 2 2 0 161:134 4
Litwa 2 1 1 146:152 2
Niemcy 2  1 1 133:142 2
Grecja 2 0 2 130:142 0
Trzy najsilniejsze drużyny 

każdej grupy trafią do 1/8 finału 
mistrzostw Europy.

Tenisowy turniej w Wimbledonie —  ■ ■ .........

Najw iększa sensacja
Drugi dzień rywalizacji na 

kortach Wimbledonu przyniósł 
sensację określaną jako naj­
większą w historii turnieju! 16- 
letnia kwalifikantka z Australii 
Jelena Dokic (129. w WTA) po­
konała num er 1 światowego 
rankingu - Szwajcarkę M artinę 
Hingis. Urodzona w Belgradzie 
Dokic potrzebowała zaledwie §4 
minut, aby wygrać 6:2,6:0.

Rozstawiona z numerem jeden 
zawodniczka została zdeklasowa­
na przez młodą Australijkę, mi­
strzynię świata juniorek z ubiegłe­
go roku. Dokic przełamała serwis 
Hingis dwa razy w pierwszym se­
cie, a w drugim panowała niepo­
dzielnie na korcie. Sprawiła, że 
szwajcarska gwiazda wyglądała 
jak nowicjuszka „goniona” po 
korcie. 18-letnia Hingis, mistrzy­
ni Wimbledonu z 1997 r. wyglą­
dała na oszołomioną. Ostatni raz 
przegrała w pierwszej rundzie 
turnieju wielkoszlemowego w 
1995 r., właśnie w Wimbledonie.

Poprzednim razem najwyżej 
rozstawioną zawodniczką, która 
przegrała już w pierwszej grze na

kortach wimbledóńskich była 
Steffi Graf (z Amerykanką Lori 
McNeil) w 1994 r. A w ogóle zda­
rzyło się to jeszcze dwa razy w 
grach pojedynczych - w 1962 
(Margaret Smith z Australii) i w 
1967 roku (Manuel Santana z 
Hiszpanii). Jednakże w 122-let- 
nich dziejach turnieju nigdy fawo­
ryt nie przegrał z graczem wyło­
nionym w eliminacjach.

Problemów z pokonaniem ry­
walki nie miała 30-letnia obroń­
czyni tytułu Jana Novotna (nr 5). 
Czeszka wygrała 6:2,6:1 z pocho­
dzącą z Tajwanu Wang Shi-Ting. 
Novotna niemal bezbłędnie ser­
wowała, retumowała i często bie­
gała do siatki. „To był bardzo do­
bry początek. Zapowiada to mój 
wspaniały powrót na kort central­
ny” - powiedziała Czeszka, która 
w turnieju startuje po raz 14., ale 
po raz pierwszy broni tytułu.

Wśród panów Boris Becker 
był bliski zakończenia występu już 
w pierwszej rundzie. Niemiec - po 
przegraniu dwóch pierwszych se­
tów z urodzonym w Zambii, dys-

Przed chwilą Jelena Dokic wy­
eliminowała M. Hingis

Fot. EPA-ELTA 
ponującym brytyjskim paszpor­
tem Milesem Maclaganem - obro­
nił trzy piłki meczowe w czwartej 
partii. Na „cmentarzysku mi­
strzów” (tak nazywany jest kort 
numer dwa) niemieckiemu wete­
ranowi przegrana długo zagląda­
ła w oczy. Ostatecznie Becker 
wygrał pojedynek pierwszą piłką 
meczową, asem serwisowym.

Sędzia zmarł pa ciasia gracza
44-Ietni argentyński sędzia piłkarski zm ar! podczas prowadze­

nia meczu w wyniku urazu po ciosie w tw arz zadanym przez jed­
nego z graczy.

Tragiczne zdarzenie miało miejsce w Uspallata w trakcie amator­
skiego spotkania piłkarskiego lokalnej drużyny wojskowej i miejskie­
go zespołu Los Andes. Według komunikatu lokalnej policji 19-letni 
piłkarz GustavQ Astudillo, niezadowolony ze sposobu sędziowania, 
uderzył arbitra pięścią w twarz. Araoz stracił przytomność i upadł, a 
następnie w wyniku wylewu krwi do mózgu zmarł w karetce w drodze 
do szpitala w Mendozie. Astudillo został natychmiast zatrzymany i 
aresztowany pod zarzutem zabójstwa.

Itiryn - gospodarzem 
Zimowych Igrzysk 2006

Turyn, stolica Piemontu, trzecie co do wielkości miasto Włoch, 
gościć będzie w 2006 roku Zimowe Igrzyska Olimpijskie. O wybo­
rze zadecydowała w sobotę w Seulu 109. sesja Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego.

Jest to największe w historii igrzysk miasto, które organizować bę­
dzie zimową Olimpiadę. Turyn po raz pierwszy wysunął swą kandyda­
turę, a we Włoszech igrzyska olimpijskie odbywały się już dwukrotnie 
- w 1956 roku w Cortina d ’Ampezzo (zimowe) i w 1960 w Rzymie 
(letnie).

Przewidywany budżet turyńskich igrzysk zamyka się kwotą 780 
milionów dolarów, a gospodarze zakładają, że impreza ta przyniesie 
35 milionów dolarów zysku.

Na podstawie inf. PAP, ELTA i wL przygotował 
Jarosław  Dacewicz

W pozostałych minutach Niemcy 
nie zdołali już zmienić wyniku.

Najwięcej punktów dla Litwy 
zdobyli - S.Śtombergas - 24 (5 
rzutów.za trzy pkt.), A.Sabonis - 
20, D.Adomaitis -14.

Wczoraj wieczorem Litwa ro­
zegrała trzecie spotkanie w grupie 
- z  Grecją.

" Po wtorkowych pojedynkach 
w czterech grupach mistrzostw 
Europy w koszykówce mężczyzn 
we Francji zostało wyłonionych 5 
ekip, które zapewniły sobie miej­
sce w jednej ósmej finału mi­
strzostw. To drużyny Jugosławii i 
Francji (grupa A), Rosji (B), Tur­
cji (C) oraz Czech (D), które od­
niosły po dwa zwycięstwa.

W tym gronie raczej niespo­
dziewanie znalazła się Turcja oraz 
Czechy. Reprezentacja „z dwóch 
kontynentów” - Turcja w ponie­
działek wysoko pokonała Bośnię 
i Hercegowinę, by dzień później 
uporać się z Chorwacją 70:63.

Turcy do przerwy przegrywa­
li siedmioma punktami, ale w dru­
giej połowie odrobili straty. Hi- 
dayet Turkoglu zdobył 18 pkt i 
zaliczył osiem zbiórek. Wśród 
Chorwatów jedynie Veljko Mrsic 
(18 pkt) oraz trzykrotny mistrz 
NBA - Toni Kukoć (17 pkt) byli 
równorzędnymi zawodnikami dla 
rywali. Ich młodzi partnerzy za­
wiedli.

Z kolei Czesi po wiktorii nad 
Litwą w pokonanym polu zosta­
wili Grecję 83:72. W końcówce 
meczu Grecy próbowali faulami 
ratować sytuację, ale tego dnia 
przeciwnicy nie marnowali rzutów 
wolnych. 85 sek. przed końcową 
syreną Czesi, prowadząc 78:67, 
kontrolowali grę.

We wtorek doszło do konfron­
tacji rywali z grupy eliminacyjnej. 
Rosja po niezwykle zaciętym me­
czu pokonała Węgry (uczestniczą­

cy .
Wtorkowe spotkanie, jak  i 

mecz z Czechami, rozpoczęli - 
A.Sabonis, A.KamiSovas, S.Stom- 
bergas, T.Masiulis i D.Maskoliu- 
nas. Początkowo lepiej powodzi­
ło się Niemcam (prowadzili 6:2y 
12:4). W połowie pierwszej części, 
po rzutach A.Sabonisa, M Źukau- 
skasa i TMąsiulisa Litwini wy­
równali 12:12. Na 7 min. 30 sek. 
przed końcem pierwszej połowy 
A.Kami§ovas uzyskał prowadze­
nie dla naszej drużyny. .Lecz 
Niemcy nie załamali się i skutecz­
nie kontynuowali walkę. Na prze­
rwę drużyny wyszły mając remis 
32:32. W pierwszej połowie naj­
więcej punktów dla Litwy zdobył 
A.Sabonis.

Po przerwie w drużynie litew­
skiej najskuteczniej zagrał 
S.Śtombergas, zdobywając 19 pkt. 
Początkowo Litwinom najtrudniej 
było powstrzymać napastnika 
“Dallas Mavericks” - D.Novickie-
go, który zdobył dla Niemiec 12 
pkt. z kolei. Pewnie zagrał D.Ado- 
maitis, wypuszczony na parkiet 
dopiero w drugiej połowie. Po 
jego trzechpunktowym rzucie na 
3 min. przed końcem Litwę dzie­
liło od rywali już 8 pkt. (73:65).

W drugim swym meczu, na 
mistrzostwach Europy w koszy­
kówce we Francji reprezentacja 
Litwy po zaciętym i nerwowym 
pojedynku pokonała koszyka­
rzy Niemiec - 84:74. Była to 
pierwsza wygrana naszej druży-
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ROZMAITOŚCI-TV
Kolekcjonuje to, co inni wrzucają do automatów telefonicznych

Kopiejek najwięcej
W  trzech albumach numi­

zmatycznych mieści się zbiór mo­
net, blaszek i innych przedmio­
tów wrzucanych do automatów 
telefonicznych w Zielonej Górze. 
Kolekcjonuje je  M arian Kubala 
z miejscowego Zakładu Teleko­
munikacji TP SA. W  albumach 
są monety z kilkunastu krajów 
europejskich, a z egzotycznych 
np. z Chin, RPA czy Wenezueli. 
Jest teź bilon sprzed lat; jedna z 
niemieckich monet pochodzi z 
1893 r.

Są wykonane z mosiądzu, mie­
dzi czy stali podróbki żetonów te­
lefonicznych - toczone, oszlifowa­
ne, z przewierconymi otworami i 
na nitce (wielokrotnego - w zamy­

śle autorów - użytku), żetony z mo­
skiewskiego metra, zachodnich 
kasyn, szatni, z automatów z kawą, 
plastykowe sztony do gier, pod­
kładki czy zwykłe guziki. Skrupu­
latny kolekcjoner wyliczył, że do 
zielonogórskich automatów telefo­
nicznych najczęściej wrzucano ro­
syjskie kopiejki. Zebrano ich do­
tąd ponad 260 kilogramów. Widać, 
pasowały jak ulał... Monterzy wy­
jęli też 10 tys. amerykańskich i ka- ‘ 
nadyjskich centów, mnóstwo feni- 
gów, halerzy, centymów oraz na­
szych złotówek. Ponieważ jednak 
rośnie liczba automatów na karty 
magnetyczne, powiększa się naj­
nowsza kolekcja pana Kub&li - kart 
podrobionych przez fałszerzy.

Krokodyl na spacerze
Strażacy ze stanu G uerrero na południu M eksyku schwytali w 

środę krokodyla, który przechadzał się po ulicach osiedla Tres Pa­
tos, 10 km od centrum  słynnego kurortu Acapulco.

Rzecznik straży wyjaśnił agencji EFE, że to mieszkańcy Acapulco 
poprosili strażaków o pomoc w schwytaniu krokodyla, który spacerował 
po ulicach. Dwumetrowy krokodyl obecnie znajduje się w siedzibie straży 
w oczekiwaniu, aż zajmie się nim jakaś instytucja państwowa.

Nie po raz pierwszy krokodyl przechadza się po ulicach Acapulco. 
W pobliżu Tres, Palos jest laguna, gdzie, jak się przypuszcza, żyją te 
zwierzęta. Zaledwie 15 dni temu pewien rybak przekazał strażakom 
młodego krokodyla, którego trzymał w swoim domu. Rybak podobno 
obawiał się, że gad z czasem stanie się zagrożeniem dla jego rodziny i 
dlatego postanowił się go pozbyć.

Wmówił morderstwo
Sąd w San Jose w USA nakazał pewnemu psychoterapeucie za­

płacić 200 tysięcy dolarów odszkodowania pacjentce, którą dopro­
wadził do rozdwojenia osobowości. Kobieta twierdzi, iż psychotera­
peuta wmówił jej, że została zgwałcona podczas satanistycznego ob­
rzędu i że zamordowała niemowlę. Efekt był taki, że załamała się psy­
chicznie i próbowała popełnić samobójstwo. Dopiero później kobiecie 
udało się dojść do siebie i odzyskać przekonanie, że straszne wspo­
mnienia są fałszywe.

Cmentarzysko pod domem

Kaskader Geoff Penn ubrany w strój biznesmena, jedzie na nartach wodnych po rzece Chao Ptńava 
.v Bangkoku. Narty są holowane za tradycyjną łodzią ‘ łong-tąil' : Taki popis został zorganizowany w zwiaz- 
kuzpieiwszą rocznicą firmy “Bartercard". Kaskader przejechał w taki sposób po rzece 2 razy za kolorowa 
łodzią, która na co dzień jest używana do przewozu pasażerów po głównym wodnym kanale miasta. I 
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Internetowe piractwo
Specjaliści oceniają, że każde­

go dnia użytkownicy Internetu 
nagrywają stamtąd trzy miliony 
piosenek, z których większość jest 
wprowadzana do światowej sieci 
informatycznej nielegalnie, bez 
opłacenia praw autorskich.

Taką opinię wyraził podczas 
Targów Muzycznych MIDEM w 
Miami Eduardo Bautista, prezes 
zarządu hiszpańskiego Powszech­
nego Stowarzyszenia, Autorów 
(SGAE). Jego zdaniem, interneto­
we piractwo przynosi olbrzymie 
straty finansowe kompaniom pły­
towym oraz autorom, kompozyto­
rom i piosenkarzom.

Cmentarzysko z czasów Az­
teków odkryto we wtorek pod re­
m ontow anym  budynkiem  w 
meksykańskim mieście Pachuca, 
poinformowali pracownicy Na­
rodowego Instytutu Antropolo­
gii i Historii.

Dwaj mężczyźni mieszkający 
w pobliżu domu, gdzie przeprowa­
dzano remont, odkryli na terenie 
budowy szczątki ludzkie. Na miej­
sce cmentarzyska przybyła grupa 
archeologów, której zadaniem jest 
skatalogowanie znalezionych na 
cmentarzysku przedmiotów. Na

początku XV wieku zamieszkują­
cy Dolinę Meksykańską Azteko­
wie rozpoczęli ekspansję militar­
ną, dając początek tzw. imperium 
azteckiemu, które pod koniec XV 
wieku objęło nieomal cały środko­
wy, wschodni i południowy Mek­
syk. Imperium upadło w 1521 roku. 
Wśród Azteków upowszechniony 
był kultboga-opiekuna, kojarzone­
go ze słońcem, któremu składano 
krwawe ofiary z ludzi. Wmieście 
Pachuca i na jego przedmieściach 
odkryto wiele śladów kultury az­
teckiej.
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6.00 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. “Teletubbies”. 8.00 - S. “Ro­
dzina Fallerów”. 16.00-Pół go­
dziny w rządzie. 16.30 -Wiado­
mości (ros.). 16.40 - Rozmowy 
wileńskie. 17.00 - S. “Druga 
“B”. 17.30 - §. “Rodzina Falle­
rów”. 18.00 - Ekologia. 1830 - 
Dziennik wieczorny. 18.45 - Te- 
lekatalog. 18.501 Biznes dnia.
19.00 - Wileński festiwal 99.
19.30 - Studio nadmorskie.
19.55 - Loteria. 20.00 - Jeszcze 
nie śpij. 20.30 - Panorama. 21.00 
-Bez pośredników. 2130-Fibn 
fab. “Im tylko jedno w głowie”.
23.00 - Dziennik wieczorny.

$ B T V
6.15 - S. “Dziennik Danie­

li”. 7.00 - S. “Kamila i Nano”.
7.45 - S. “Moja jedyna”. 8.30 - 
S. “Kobieta pachnąca kawą”.
9.20 - Telegra. 10.50 - Brzeg.
11.35 - Tak. Nie. 12.30 - Na jed­
nym końcu haczyk. 13.00 - Te­
legra dla rodziny. 14.00 - S. “Na 
zdrowie”. 15.00 - Muzyka.
15.55 -Uwaga! Lato. 16.15 -S. 
“Dziennik Danieli”. 17.10 - S. 
“Kamila i Nano”. 18.00 - Wia­
domości. 18.05 - S. “Moja je­
dyna”. 18.55-Pieśń dnia. 19.05 
- S. “Kobieta pachnąca kawą”.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - S. 
“Słoneczny patrol”. 21.20 - 
Uwaga! Lato. 21.35-Jestem z 
wami. 22.00 - S. “Beavis i Cia- 
stogłowy”. 22.30 - Wiadomości
22.45 - Na jednym końcu ha­
czyk. 23.10 - Rowerowe show.
23.35 - Brzeg. 0.20 - 6.15 - DW.

Zwycięża nąj szybszy. 14.50-To­
wary i usługi. 15.00-Kanałmuz.
15.30 - W świecie ludzi. 16.00 - 
Z Moskwy. 16.20 - Patrol dro­
gowy. 16.30 -S. “Grace w opa­
łach 2”. 17.00-Film dok. o przy­
rodzie. 17.50 - Podoba się - oglą­
daj. 18.00-Z Wilna. 18.15- Ci, 
którzy. 18.30-Studio OSP. 1930 
- Z Moskwy. *20.00 - Domowy 
lekarz. 20.30 -U  Jabłka. 21.00 - 
Z Moskwy. 21.10 - Ći, którzy.
21.25 - Towary i usługi. 21.35 - 
Wileńska jutrzenka. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 -S. “Grace w opa­
łach 2’\22.40 - W świecie ludzi.
23.10 - Kanał muz. 23.40 - Kon-

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią 5.45 - Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - To­
wary pocztą 8.10 - S. “Milady”.
9.00, 15.00,18.00,22.50-Wia­
domości. 14.25 - S. “Pierwsze 
pocałunki”. 15.30-Wieża. 16.00 
- Homeopatia i zdrowie. 16.05 - 
Tajemnice urody. 16.10 - Film 
fab. “Kochać”. 1730 - S. ‘Tak, 
panie ministrze”. 18.40 - Szcze­
góły. 18.55 - Dwa fortepiany.
19.45 - Film krym 21.40 - Roz­
patruje się sprawę. 22.35 - Od­
dział dyżurny. 23.20 - Rozmowy 
o rybołówstwie. 23.50 - Sklep na

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.05 - Program in- 
form. 8.15 - S. “Niewinne kłam­
stwo”. 9.00 - S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 9.40 - S. “Bez domu jest 
źle”. 10.10-Teleshop. 10.40-S. 
“Prawdziwa miłość Heleny”.
11.25 -'Kuchnia pani Grażyny.
12.00 - N-14. 12.15 - Złotko.
12.45 - ABC zdrowia. 13.15 - 
Perspektywy. 1335 - S. “Czaro­
dziejka”. 14.00 -̂ S. “Niewinne 
kłamstwo”. 14.45 - Teleshop.
15.00 - S. “Marisol”. 15.25 - Dra­
mat krym: 16.15 - S. “Żar mło­
dości”. 17.00 - S. “Bez domu jest 
źle”. 17.25 - S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 18.10 - S. “Prawdziwa 
miłość Heleny”. 18.55 - Telegra.
19.00 - S. “Marisol”. 19.30 - 

. “19:30”. 19.50-Klubkoszyków­
ki. 20.00 - S. “Ma na imięNiki- 
ta”.21.00-S. “Człowiek znikąd”.
22.00 - Nos. 22.30 - “22:30”.
22.45 - S. “Murphy Brown”.
23.10 - Film krym. “Szósty 
zmysł”. 23.55 - S. “Kruk: scho­
dy do nieba”.

6.35 -Filmy anim. 7.20-Te­
leshop. 7.35 - S. “Potajemne sen­
tymenty”. 8.00 - S. “Angela”.
8.45 - S. “Santa Barbara”. 9.30 - 
Teleshop. 10.25-Telegra. 10.50
- Mistrzostwa Europy w koszy­
kówce. 12.10 - S. “Piękność”.
13.00 - S. krym. 13.45 - S. 
“Dziennik UFO”. 14.15 -S. “Peł­
na chata”. 14.45 - Filmy anim.
15.30-S. “Santa Barbara”. 16.20"
- S. “Piękność”. 17.10 - S. “Po­
tajemne sentymenty”. 17.35 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.05 - Tego 
jeszcze nie było. 18.10 - S. “An­
gela”. 19.00-Wiadomości. 19.20
- Sport 19.30 - Niech żyje król.
20.00 - S. “Słoneczny patrol”.
21.00 - S. “Archiwum X ” . 21.50
- Wiadomości. 22.00 - Zawody 
finałowe NBA 24.00 - Film fab. 
“Dzień szakala”. 2.15 - Playboy.

13.00 - Z Moskwy. 13.10- 
Lekcja jęz. litewskiego. 13.20 -

10.00-Telegra. 16.00-Li- 
nia ogłoszeń. 16.30-Kroniki wi­
leńskie. 17.00 - S. “Zakazana ko- 
bieta”. 17.50-Warto odwiedzić.
17.55 - Puls Wilna. 18.10-Mu- 
zyczna mozaika. 18.35 - Euro- 
sport 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.10-S. “Zakazana ko­
bieta”. 20.00 - Litwa Wschod­
nia. 20.30 - Warto odwiedzić..
20.35 - Film fab. ‘Teatr”. 22.00 
- Kronika wydarzeń. 22T15 - Puls 
Wilna. 22.25 - Wiadomości 
(poL). 22.35 - Eurosport

7.00, 10.00, 13.00, 16.00,
22.10 - Wiadomości. 7.15 - S. 
“W imię miłości”. 8.15 - Czło­
wiek i prawo. 9.05 - Klub pod­
różników. 9.50 ̂ Biblioteka do­
mowa. 10.15 - Razem. 13.15- 
S. “Harry - człowiek śniegu”.
13.45 - Cudowny świat czyli Ci- 
nema. 14.00 - Ulica Sezamko­
wa. 14.30 - Do lat 16 i więcej.
15.00 - S. “W imię miłości”.
16.15 - Zgadnij melodię. 16.45
- Tu i teraz. 17.05 - Aby pamię­
tać. 17.45 - S. “Zimowa wiśnia”.
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 
-Czas. 19.40-A jednak. 19.50
- Film krym. 21.40 - Kolekcja 
błędów.

r y p o L O N t A
7.00 -  Program dnia. 7.05 -  

Dziennik krajowy. 725 -  Sport- 
telegram. 730- Mistrzowie. 8.00
-  Krasnal Tymoteusz. 8.30-„W 
krainie władcy smoków” -  serial 
prod. pol.-austral. 9.00 -  Wiado­
mości. 9.15-PrzeglądPrasyPo-. 
lonijnej. 9.30 -  .Austeria” -  film 
fab. prod. poi. 11.10—Piosenki z 
autografem 12.00 -  Wiadomo­
ści. 12.10-Tak jak w kirtie. 1230
-  Orenburskie ślady. 13.00-Te­
ledyski na życzenie. 13.10 -  
Krzyżówka szczęścia -  teletur­
niej. 13.35 -  Skarbiec. 14.05 -  
„Rodzina Kanderów” -  serial 
prod. poi. 15.00 -  Panorama.
15.20 -  Program dnia. 15.30 -  
Gawędy Szymona Kobylińskie­
go. 15.45 -Tygodnik polityczny 
Jedynki. 16:30 -  „W krainie 
władcy smoków” -  serial prod. 
pol.-austral. 17.00—Teleexpress.
17.15 -  Zaproszenie -  program 
krajoznawczy. 17.35-Liga prze­
bojów. 18.00 -  Tylko Muzyka.
19.00 -  Teledyski na życzenie.
19.10 -  Gość Jedynki. 19.20 -  
Dobranocka. 1930 -  Wiadomo­
ści. 19.56 -  Prognoza pogody.

19.59 — Sport 20.05 -  Teatr Te­
lewizji. „Cesarska miłość’.’, reż. 
Leszek Wosiewicz. 21.25 -Kul­
tura duchowa narodu. 21.55 -  
MdM. 22.30 -  Panorama. 22.57
-  Prognoza pogody. 23.05 -  
„S.O.S.” -  serial sensac. prod. 
poi. 0.05 -  W centrum uwagi 
0.20 — Powitanie widzów, ame­
rykańskich. 0.25 U „W labiryn­
cie” -  serial prod. poi. 0.55 -  Liga 
przebojów. 1.20 -  „Miś Uszatek”
-  serial anim dla dzieci. 1.30 -  
Wiadomości. 1.55-Sport 1.59
-  Prognoza pogody. 2.00- Teatr 
Telewizji. „Cesarska miłość”, 
reż.Leszek Wosiewicz. 3.20 — 
Kultura duchowa narodu. 3.55 -  
MdM. 4.30 -  Panorama. 4.56 -  
Prognoza pogody. 5.00 -  Tylko 
Muzyka. 6.00-W  centrum uwa­
gi. 6.15—„W labiryncie”-serial 
prod poi. 6.40 -  Zaproszenie -  
program krajoznawczy.

6.00 -  Piosenka na życzenie.
7.00 -  Kto się boi wstać. 7.45 -  
Polityczne graffiti. 7.55 -  Poran­
ne informacje. 8.00 -  „Czaro­
dziejka z Księżyca”-  serial anim. 
dla dzieci. 830 -  „Dziedziczna 
nienawiść” (Brazylia). 9.30 -  
Express TV. 9.45 -  „Żar młodo­
ści”-  kanad. serial obycz. 10.45
-  „Renegat” - ameryk. serial sen­
sac. 11.45 -  „Młody Indiana Jo­
nes” (USA). 12.45-Disco Polo 
Live. 13.45 -  „Po prostu miłość” 
(Brazylia). 14.45 -  „Życic jak 
poker” -  polska- telenowela.
15.15 -  „Reboot”- kanad. serial 
anim 15.45 -Informacje. 16.00 
—Polsat radzi. 16.05—„Karolina 
w mieście” -  ameryk. serial ko- 
med. 16.35 -  „Renegat” -  ame­
ryk. serial sensac. 1730 -  „Ro- 
seanne” — serial komed. 18.00 
„Przyjaciele” — serial ko­
med. 18.30 -  Express TV. 18.45
-Informacje. 18.55-Prognoza

pogody. 19.05 -  „Po prostu mi­
łość” (Brazylia). 20.00 -  „Pan i 
pani Smith” - serial sensac. USA 
20.50- Losowanie Lotto i Szczę­
śliwego Numerka. 21.00 -  „Pa- 
pillon” (USA).

L ł A A W J
6.00 -  „Świat pana trenera”

-  serial komed. 6.25-,.Autostra­
da do nieba”—serial famil. 720
-  „Sunset Beach” -  serial USA 
8.05 -  Odjazdowe kreskówki
9.15 - , .Piękna i Bestia” -  serial 
fantast-przygod. 10.05 -  „Trze­
cia planeta od Słońca” -  serial 
komed. 10.30 -  „Policjanci z 
Miami” -  serial kryminał1.20 -  
„Meandry sprawiedliwości” -  
serial krymin. 12.10—Teleshop- 
ping. 12.50 -  Zoom -  magazyn 
sensacji. 13.20—„Autostrada do 
nieba” -  serial famil. 14.15 — 
„Piękna i Bestia” -  serial fanta­
sy. 15.10-Odjazdowe kresków­
ki. 16.20-„Dziewczynaz kom­
putera” -  serial komed. 16.45 — 
„Czy boisz się ciemności” -  se­
rial dla młodzieży. 47:10 -  „Ro­
dzina Potwomickich”-senal ko­
med. 17.35-„Trzecia planeta od 
Słońca" -  serial komed. 18.00-
,.Sunset Beach” -  serial USA
18.50 -  7 minut -  wydarzenia 
dnia. 19.00 -  Zoom -  magazyn 
sensacji. 19.30-„Światpana tre­
nera” -  serial komed. 20.00 -  
„Cobra -  oddział specjalny” -  
serial krymin 20.55 -  „Koman­
do Małolat” -  serial krymin.
21.50 -  „Prawo i bezprawie” -  
serial krymin 22.40 -  7 minut -  
wydarzenia dnia. 22.55 -  ,A,r_ 
wolf ’ -  serial sensac. 23.45 -  
„Crime Story” -  serial krymin. 
0.35 -  Zoom -  magazyn sensa­
cji. 1.00 -  „Policjanci z Miami” 
-serial krymin. 1.50-„Cobra -  
oddział specjalny” -  serial kry­
min. 2.35 -  „Prawo i bezprawie 
-serial krymin. 3.20-Teleshop- 
ping.
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Deszczow o
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi, przelotne opady deszczu z burzami, możliwe 
nawałnice. Wiatr północny, północno-zachodni, , , .
5-10 m/sek. Temperatura w nocy 10-15, w dzień 17-22 stopnie.

W Wilnie przelotny deszcz, możliwa burza. Temperatura w 
nocy 13-15, w dzień 21-23 stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni krótkotrwałe opady desz­
czu z burzami. Temperatura w nocy 11-16, w dzień 18-23 stop­
nie ciepła.

r Poszukujemy 
5 pracowitych osób z  
samochodem osobowym 
(mikrobusem) do pracy 
sezonowej - 2 miesiące. 
Zarobki ok. I 000 USD 

miesięcznie.
Organizacja międzynarodowa 

INTERREGION 
80-320 Gdańsk, 

al.Grunwaidzka 516 
telkontaktowy

• 8-10-48-58 552 45 82

E
U rządzenia gazowe dla 

wszystkich samochodów. Mon­
towanie i remont. G warancja 
- 1 rok.

Zaułek Vir£uli$kii| 78, Vil- 
nius tel./fax (22) 400050.

(Zam. 236)

Doświadczona kobieta po­
szukuje pracy przy dziecku.

Vilnius, tel. 70-42-33 (od 
godz. 18.00).

^Pieczątki, wizytówki. 
Laminowanie.

tM^(Szerokoić do 1m)
P I P  N ad ruki na 

r t f j .  kubeczkach, 
l _ K :  k o s ziiija c h , 

d ługopisach i., 
t  N a d p lś y , 
* i( i a  m etalu 

^ ♦ Z A W S ltT O H *
& «c h n o lq flją ' ‘

C AHrnHHCKHH ♦» PY C(KHHfCCKWlj

Niedrogo sprzedam: żelazne mioty, siekiery, łańcuchy, 4 pły­
ty różnych rozmiarów z fajerkami, 4 składane drewniane d ra­
biny różnej długości, buty robocze.

Deski (5 m3) przydatne na budowę składu, werandy. Cena 
650 Lt.

Cały komplet do centralnego ogrzewania, 7 kaloryferów 
żeliwnych, kocioł, płytę, rury, szybry żeliwne, 40 arkuszy po- 
krycia dachowego.

Proszę zwracać się tylko do 1 lipca.
Yilnius, MiSkiniij 63 (obok pałacu wystaw 
tel. 302261

EKSPO)
(Zami240)

U R Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 
o godz. 17 min. 30

do słuchania na falach FM-105,1 MHz 
I falach średnich 012 KHz 
audycji w Języku polskim. § 
Życzymy dobrego odbioru!

C^ntriiin szkolenia kiernwcń^y

_  A.Żukauskasa
Zaprasza na kursy kierowców kategorii 

“ABCDE“ 1
_ _ _ _ _  Zaleta - tor samochodowy |

T e k fo n jw ^ in fe s 4^ ^

f o t o c e r a h i k a
ZDJĘCIA DO POMNIKÓW  
Latako 6, ,\ tel. 61 ą f  1,0 Vilnius

N apraw iam y  lodów ki w 
Wilnie i rejonach.

Vilnius, tel. 72-15-40.
(Zam. 238)

Sprzedam klacz ze źrebię­
ciem oraz młodą klacz (15 mies.).

V ilnius, tel. 47-55-27; 8- 
299-52390. (Zam. 219)

KURIER
W ILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
W ^ ^ M ^ r p ie ń  i  d o k o ń c M m Q  rn k ii

W yd an ie z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c ztę : 
Codzienne - Indeks 0044

1 mies. 
19 Lt

3 mies. 5 mios.
57 Lt 95 Lt

Codzienne dla Inwalidńw I , II grupy, em erytów i m ieszkańców  
wsi - Indeks 0227

16Lt 48 Lt 80 Lt
Sobotnie - Indeks 0 1 7 2  

3.90 Lt 11,70 Lt 19,50 Lt 
Piątkowe z  dodatkiem “ Zna d  W illi”  (co drugi tydzień) Indeks 0255

3.90 Lt 11,70 Lt 19,50 Lt

‘ K u r ie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., A uiro s  Kartu 8 
"Ele p ha s", 0landq 3

15 Lt 45 Lt 75 Lt
Prenumerata dla czytelników  za  granicą

na 1 miesiąc -1 6  USD

Konto bankowe: Lietiwos taupomasls bankas, 
Sostlnós skyrlus 

Paillalólii klientg aptam avlm o poskyris, 

B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , valiutinó s-ta Nr. 18 710 0 60 9 9

4 ź - 7 2 r 7 8 j ^

Stowarzyszenie Inicjatyw Społecznych oraz 
„Ojcowie chrzestni” dziesięciu poprzednich zlotów

uprzejmie zapraszają na XI Zlot Turystyczny Polaków na Li­
twie, który odbędziesię w dniach 25-27 czerwca 1999 r. w miej-> 
scowości Preny, gmina maguńska, reibn święciański nad jeziorem 
Karockim (Kario). .

Najdogodniejszy dojazd -  od strony Podbrodzia.
1 N a Zlot są zapraszane wyłącznie drużyny Zorganizowane 
(skład drużyny: 4 panie i 4 panowie).
^  Osoby niepełnoletnie muszą być w towarzystwie opieku-

Przypominamy, że każda drużyna powinna posiadać nieżbęd- 
'ny sprzęt turystyczny (w tym kompas) oraz prowiant. Ponadto, 
każda drużyna powinna przedstawić organizatorom Zlotu, po przy­
byciu na iiiiejsce, listę uczestników z zaświadczeniem lekarskim.

W związku z tym, że Zlot będzie odbywał się w strefie przygra­
nicznej, należy obowiązkowo mieć ze sobą dowody osobiste.

Uroczyste otwarcie Zlotu -  25 czerwca 1999 r. (piątek) o godz. 19 
(rejestracja uczestników ód godz. 18): Prosimy druhny przygotować 
się do meldunku (3 min.). Pierwszego dnia odbędzie się także trądy- 
cyjny konkurs „Twórczość amatorska” (do 10 min. o tematyce tury- 
stycznej). W sobotę i niedzielę będąflastępujące konkursy: „Sztafeta 
turystyczna”, „Bieg na orientację", wybory Miss i Mistem Zlotu, kon­
kurs na najlepszą zagrodę i konkurs kucharzy oraz gry sportowe. Na 
uczestników czekają atrakcyjne nagrody.

'ian°iZn ^ i 0^ c!?„*n/ orrnacj ‘ udziela się pod numerami telefonu: 
299| 10943, 22 69 64, 542 589 (wieczorem). '

Kalendarium
* Czw artek (24.VI) jest 

175 dniem 1999 r. Do końca 
roku pozostało 190-dni.

* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Danuty, Fausta, 

Jana.
* Wschód Słońca - 3.42, 

zachód - 21.00. Długość dnia 
17 godz. 18 min.

* Księżyc. Przed pełnią - 
od 20 czerwca.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 24 czerwca 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwawaluty Lt/zaJedn.waluL

Dolar USD 4,0000
UE euro 4,1305
Dolar australijski 2,6250
100 tys. rubli
białoruskich "} 1,2490 
Korona czeska 0,1122
Korona duńska 0,5554
Funt brytyjski 6,3508
Krona estońska 0,2637
100 jenów japońskich 3,2802 
Dolar kanadyjski 2,7220
Łat łotewski 6,6606
Złoty polski 1,0218
Korona norweska 0,5110
Rubel rosyjski 0,1634
Korona szwedzka - 0,4746 
Frank szwajcarski 2,5845
100 tys. lir tureckich 0,9557 
Griwńa ukraińska 1,0048
100 forintów
węgierskich - 1,6563
10 tys. rumuńskich lei 2,5245 
Ustalony kurs przeliczania 
euro i w alnt narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
‘3,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej
936,27 liry włoskiej

40.3399 fianka luksemburskiego 
,20371 guldena holenderskiego

200,482 eskudo portugalskiego 
i,55957 franka francuskiego 
i,94573 marki fińskiej 
,95583 marki niemieckiej

R E I K I  -  
to  ż y w o tn a  e n e rg i a  
O rganizuje się seminaria 

na stopnie I i II.
Poprow adzi bioenergo­

terapeuta M arianna Barba­
ra  Chaińska.

Wilno, tel. 41 05 60.
(Zam. 150)

t y  K U R I E R
W ILEŃSKI 
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Ogłoszenia I reklam ę d o  .K u rie ra  W ileńskiego p rzy jm uje  się pod adresem: 
Pr«*y» Lalsvós pr. 6 0 , piętro 11 , pokój 1 1 0 4 ,  

te l. 4 2 -6 9 -6 3 , ffax 4 2 -7 2 -6 5 ,w  dniach pracy od godz. 8 .0 0  do 1 7 .0 0 .
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 

opinie Czytelników zawarte w  fęh listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.


